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dnych interesów niemieckich do bronienia, a 
więc ugcdę z Galicją zawrzeć należy. Nadto, o 
ile mogli, centraliści odbierali Galicji nadane 
przez koronę nabytki, jak n. p. co do praw 

■ krajowej Rady szkolnej. A gdy jeszcze centrali- 
śei utyskują na Polaków, to jest to jedynie no- 

I wym dowodem stałej sprzeczności interesów pol- 
jskich a centralistycznych.

Natomiast między Polakami a Czechami 
mogła tylko dopóty istnieć różnica, i to tylko 
pozorna, dopóki albo Polacy nie przystąpili do 
biernej opozycji, albo Czesi do Rady państwa nie 
weszli. Dziś to ustało, i tem bardziej uwydą

Od administracji.
Przedpłata na rok 1380

wynosi roczn ie : 
w  m ie j s c u  . . .  18 * l r .
na p r o w i n e j i  2 4  „

n a  I . kw arta ł 1880 : 
w  m ie j s c a  4  złr. 5 0  ot.
ą a  p r o w i n c j i  % „
U praszam y o woześne przesłanie pre- tn ia się ich wspólność co do stosunków histo

ntdheraty, by szan. prentoneratorow ie nie 
doznali przeęwy w przesyłce.

D la zapobieżenia nadużyciom i z powo­
du uregulowania wydawnictwa nią będą n a ­
dal udzielane g r  a t y a o  w *  egzemplarze : 
stowarzyszenia Tniąjscowe i  zag ran iczn e , 
które je  d o t ą d  .otrzymywały, otrzym ają 
„G eetę Narodową* jedynie za  złożeniem 
połowy ceny preritlmeracyjnej

1 itonie ukażą się po ukończeniu 
D ia ż ą ^ ■ fwieśoi D a u d e t a  , Królowie na 
w ygifiram *'bardzo zajm ujące obrazki ze spo- 
łecznogir. Życia zabranych prowincji p. t  : 
M o z a ik a  ;prze2.„ B e r  l i c  z a  S a s a  (Strutyń- 
skiego^ i  „S z k i o e  m i e j s k i e "  przez dr. H . 
J m  z i e ń a k i e g o  (autora „Nędza na Rusi" 
i „Kobieta X IX . wieku").

W ra z  z  kw otą powyższą można prze- 
.afoft prenum eratę 1 złr. na utwór dram atyczny 
l U r . n e l a  U j e j s k i e g o  „SM OK SIA R - 
GZTfSTY", który w łaśnie już wyszedł i 
rozsyłany bywa szanownym prenum eratorom .

rycznych i narodowych. Otóż stałym, niespo­
żytym węzłem Polaków a Czechów jest zasada 
autonomii krajowej, która w Czechach st/.ła się 
wręcz dogmatem narodowym, aby n ic ' zadać 
kłamu swojej historji i przyszłości, nie zatracić 
swego bytu. I ta  autonomia łączy ich nawet z 
ich ziomkami niemiecki. 1. Dlatego też Czesi 
muszą się łączyć ^W #y*tkkgjij( narodowemi i 
prawno-politycznemi ^ y n n ilf tó u  Austrii, które 
tożsamo stoją na ż a l c i e  autonomii krajowej— 
gdyż autonomia jedno gó kraju j^st poręką i o- 
broną autonomii drugiego kraju, i upadłaby na­
wet samoistność Węgier, gdyby Anstrja zcentra­
lizowaną została. Ten i ów z urzędu lub cha­
rakteru może bruździć w tym względzie, ale 
ostatecznie, jak  w r. 1848,. 1862, tak  i teraz 
ptasi dójść do parlamentarnej kooperacji Polaków 
i Czechów a zatem i reszty autonomistów.

To jest wspólny interes aktywny Polaków 
i Czechów, a jeszcze bardziej wspólny jest in­
teres negatywny — tj. wspólne odpieranie ger­
manizacji Zbrodnicza dążność germ.ftsizmu roz­
szerzania się zagraża odłączeniem Słowian za­
chodnich od wschodnich tak, jak najazd Awa­
rów odłączył Słowian północnych od południo­
wych. ■* : v . t; ■ . ,y.

„Na dzisiaj to tylko jeszcze podniesiemy, że 
właśnie ostatniemi czasy w najmilszy sposób u- 
wydatniła się wspólność polsko-czeska na polu 
literatury (jubileusz Kraszewskiego) ' i sztuki 
(prtyjęcre p. Derynżanki <? Pradze; p. r. G. N.)

a polityka i sztuka bilansują śię nawzajem. 
Jeżeli zaś naodwrót pisma polskie memorjał nasz 
bezwzględnie pochwalają, jest tó widocznie nie 
wynikiem chwilowej taktyki parlamentarnej, ale 
zrozumienia zasady, że należy swegoJ -język 
bronić od obcych zamachów, a oraz zrozńmie-{ 
nia praktycznego interesu; że germanizacja Cząph 
także Polaków na największe niebezpieczeństw* 
naraża." '

;4Tyłe Jła każde jej słowb zupełnie
i:> Jentraljści {łówuie nadziPję swojt ■ przyj ’ J a  I się 'piszer „ /statńiem i■ ,teA-iszasor udy z rćst->

hej strony polskiej zaczęto przebąkiwać o soju­
szu Koła polskiego z centralistami, wnet wszel-

liw ó w  d. 31. grudnia.

(Wykazywana prz#f. Czechów konieczność 
Johm polaków z fóeehami a kokietowanie z 
łkwg, — Nowy gabinet francaikl. — Obawy .. 
wionę w Berlinie L fc  Wiedniu — Czesi a święto* 
Jnię/. — St a r a - t  tfS*.-—: 3pi*«k autonomiczny i 
Schftflę widmem.)' ^

‘ ’ -lr* 1 '' '-j. --.i : 'A
m ie nadzieje „woj. piai..

'  T różnieniu się Polak
i  Czecham m miałoby przyjść
sojuszu mięu. „ „ołem polskiem a centralista. 
Politik rozbiera tę sprawę, i zabiegi centi 
stów uazywa głupiemi finesami, wykazując, £ 
t» pisma centralistyczne zawsze zapowiadały ż 
sojusz Czechów z Polakami jest niemożliwy; :e 
gdy była w lecie konferencja autonomistów f® 
Wiedniu, to Koło polskie uie zatwierdzi t. o, 
co pp. Grocholski i Czartoryski tam zrobili ^  

-gdy Koło polskie wysłało 5 csłonków od si 
do autonomicznego komitetu wykonawczego," 
a  pięciu także z centralistami traktować b 
P. Suess w rozprawie adresowej głęboką wj 
sywał przepaść między dążnościami Polakć 
Czechów; podczas rozprawy wojskowej zn 
wykazywano kontrast między Czechami a F 
ksmi^ Zawsze jednak centraliści się xawiedl 

ftZycsynę tego wykazuje Politik w róż 
między sojuszem, pochodzącym ze wspólność 
aadsiesych interesów politycznych, o współ 
celach pozytywnych i negatywnych — a 
szem, pochodzącym z taktyki stronnictw. r 
pierwszego rodzaju sojusze są trwałe i k ' 
fctne. Jak ież Polacy mogą iść na lep o*o; 
stów, skoro centraliści dążą do j$emaui?z;t. 
Austrji Słowian poładniowych i t. d., :/> 

l tralizacji, do podkopania militarnej pot)/ 
ew atrji i do setnych innych rzeczy — pod ;* 

racja bytu własnego Polakom do rzeczy^ 
przeciwnych dążyć nakazuje. I  faktem jeso 
tylko Polacy od r. 1867 otrzym ali, to ta' 

.korony, w drodze administrac „ ?a 
“fcntriilistom, którsy w sposób *

:p o ,tąPiJi * . rezolucją" galicyji 
i® obwoływali, iż w Ga

trzech serdecznych przyjaciół, naprzód Freyci- 
nata, który nadaje nazwę , nowemu gabinetowi a 
oprócz prezydentury dzierży w nim tekę spraw 
zew.ętrznych; następnie jen. Farroa, najmłod­
szego z jenerałów francaskich, ‘ republifanina. 
czystęj krwi i przeto pierwszego w całem tego 
słowa znaczeniu republikańskiego ministra woj­
ny; wiadomo bowiem, że dotąd wszyscy mini­
strowie wojny, tąk z f  rządów Thiersa jak za 
rządów Mac-Mahoiia i GrtvyVgo, byli monar­
chistami i jedynie z boi m serca monarchiczne 
swe przekonania stosowni do rennblikańskich 
instytucyj; wreszcie po/iada Gambetta jeszcze 
trzeciego przyjaciela w nowym gabinecie, sena­
tora Cazot, sekretarza s^ego z czasów dykta­
tury w Bordeauz.

Oprócz tych trzech zażyłych jego przyja­
ciół, wszyscy inni członkowie nowego gabinetu 
są jeżeli nie przyjaciółmi, to w każdym razie 
stronnikami i zwolennikami sztandaru, którego 
Gambetta jest przedstawicielem. Należą bowiem 
wszyscy do lewej połowy Izby i senatu, i re­
prezentują sobą trzy główne frakcje republikań­
skie, mianowicie lewe centrum przedstawia Jan- 
rćguiberry i Cochóry, lewicę republikańską Ma- 
guin, Varroy, Lepćre i Ferry, a unię republi­
kańską Oazot, Farre, Freycinat  i Tirard.

Słowem, tak  ułożony gabinet może ponie­
kąd na pewne spodziewać się poparcia tak w 
Izbie jak  i w  senacie. Tę też we Francji przy­
jęty został z pewnem zadowoleniem. Ale za 
to za granicami Francji niejaką trwogę wywo 
łał. Szczególnie w Berlinie ustąpienie Wad- 
dingtona uczuto nader dotkliwie, a ponieważ 
Wiedeń kieruje się w sprawach polityki zagrar 
nicznej według berlińskiego termometru, przeto 
i w anstrjackiej stolicy, jak donosi Politik, o 
padły sympatje dla Francji.

Dla czego w Berlinie opłakują upadek 
Waddingtona, rzeczą jest jasną dla każdego z 
czytelników naszych. Waddington był bowiem 
gwarancją pokoju, obecność jego w rządzie fran- 
enzkim dozwaVła Bi smarkowi spokojnie do snu 
się układać. Dla 
wchodziło w ‘kład 
binetowych, jakie 
czas feryj świątec 
Niemiec, chciano

Freycinet wobec Niemiec trzymać się będzie na 
razie tej samej co Waddington taktyki. Nie­
mniej jednak Bismarka uspakajać to nie może. 
Dla niego jest już bowiem w wysokim stopniu 
groinem to, że Francja będzie miała odtąd po­
litykę, że będzie stała z pewnym sztandarem w 
koncercie mocarstw europejskich, jakkolwiek na 
tym sztandarze hasło odwetowe zakryte będzie 
nieprzeźroczystą krepą. Dotąd Francja odzna­
czała się neutralnością posuniętą do granie nico­
ści. Była nijaką, ani białą, ani czarną, ani czer­
woną. Nikt na nią się nie oglądał, sgjfct o n ią  
nie dbał, nawet Turcja lekceważyła tę  protek­
cję* jaką Waddington otaczał sprawę grecką.

Dzisiaj natomiast ster spraw zewnętrzuvck 
objął człowiek energii i woli, głos jego budzić 
będzie poszanowanie, plany jego okładać się bę­
dą nie według potrzeb archeologii, ale wedłag 
interesów Francji. A te interesa tak dyametralnie 
są przeciwne interesom Niemiec, tak krzyżują się 
niemi w wieln punktach, a  tak znowu w li­
cznych punktach kojarzą się z interesami Mo­
skwy, iż trzeba okyba być bardzo krótkowi- 
dzącym, żeby nie przewidywać, iż pierwej czy 
później, na podstawie tej wspólności interesów 
ułoży się pewne zbliżenie, za ozem już pójdą, 
rzeczy znanym trybem, aż dojdą do wojennych 
zaWikłań. Owóż Bismark do krótkowidzących nie 
należy, sięga on wzrokiem daleko, 1 dlatego ma 
racionalne powody do żywienia obaw. Do ja ­
kich go jednak czynów obawy te pr. pchną prze­
widzieć na razie trudno. Ze jednak zmiana ga­
binetu francuskiego wywoła pewne modyfikacje 
w polityce gabinetu niemieckiego, tego na pe­
wne spodziewać się można.

kie w tej mierze zabiegi ucichnąć musiały. Ale 
i do tych zapędów nawet by nie było przyszło, 
g d y b y  n i e  k o k i e t o w a n i e  C z e c h ó w  z 
M o s k w ą .  Przyjaciółmi sojuszu austro-niemiec- 
kiego Polacy wcale n i e  s ą ,  nawet choćby isto­
tnie, a nie tylko w chwilowych rachubach Bis- 
m&rka, wymierzony był przeciw Moskwie. 
" '-frei ostatecznym wynikiem tego sojuszu 

*-lko być chyba nowy rozbiór Polski, 
czony wczoraj artykuł PokrokU uwa- 

>dziwy wyraz' polityki czeskiej 
— i tem bardziej razić nas mu- 
y M y  kokietować z Moskwą a 

*dy autonomii kra- 
.. -'Ji- -  .* >•— ljętej — to 

' -  nie je-
- ’ 0-

■ m

eż imię Waddingtona 
'■di kompleksów ga- 

w Paryżu pod- 
by nie drażnić 

/ad Waddingtona, a w 
półurzędowych enur j^^ąch  zapewniano u*ta- 

icznie, że jakał. cl wiek ułoży się kombinacja, 
addington zachowa jednak tekę spraw zewnę­

trznych'. Opierając się jna tych enuncjacjach, 
sądziliśmy i  my, że UArazie francuzld urząd 
spraw lewnętrznych ęfb  zmieni kierownika, 
jakkolwiek- nasz kęresptudent ,z  nad granicy 
franpuzkiej", jsiew ijący^ jadoja/uj—Ip^toi .infar­
macje, przepowiedział ryu iły  upadek Wadding 
tona. Zładzenie nasze podzielała jednak jak się 
okazuje cała prasa europejska, bodaj nawet cży 
nie podzielał go i gabinet berliński, przynajmniej 
do ostatniej chwili pisma praskie, otrzymujące 
informacje z biura Bisayurkowego, traktowały 
kryzys francuzką z wielkim oj tymizmem. Wie­
rzyły tak święcie w utrzymanie się Wadding­
tona, że zrazu gdy przyszła wiadomość, iż Wad­
dington podał się do dymisji a Freycinet obej­
muje tekę spraw zewnętrznych, niektóre z nich 
jak np. Gaseta Kokrfska nie chciały dać jej 
wiary.

Grom jednak napraw ię spadł z pogodnego 
nieba Francji na stroskaną głowę Bismarka. 
Goryczy pigułki zadanej kanclerzowi Niemiec 
przez Gambettę nie osłodzi nawet rozmowa dyk­
tatora z korespondentem Nowojorskiej Trybuny, w 
której Gambetta wyparł gję wszelkich odweto­
wych planów i  o ś w i a d c z y * * F r a n c j a  „choćby 

'•mej pragnęła odzyskania utraconych pro- 
jednak w tym celu nje przedsię- 

-Mb i w tftiim  tylko razie, gdy- 
jakiego cesarza." Ta- 

Vuu z dziennikarzami 
do zatajenia rzeczywi- 
fie o tem, jakkolwiek 
‘tę sprawiedlowość - 

etodą.
jak to jnż pisaliśmy 
cja europejska nie Jest 
ta dążył do stworze- 
prowadzenia odweto- 
nawet do naprężenia 

at jeszcze bardzo dale- 
żna przewidywać, że

PoTcrók otrzymał szereg ważnych telegra-' 
mów z Wiednia, z których główne ta  powta­
rzamy :

„Doniesieniom pism wiedeńskich o rokowa­
niach posłów ruskich z czeskimi w Radzie pań­
stwa w duchu anti polskim, nikt ta  nie daje wia­
ry. (Redakcja Pokroi u dodaje od siebie: „Mo­
żemy to potwierdzić.")

.Ogłoszono tu, że riąd  nie stoi już w ża­
dnym z wiązka z Starą Pressą, i koła rządowe 
odrzncają wszelką solidarność z artykułami i 
poglądami tego pisma.

„Doniesienia dzisiejszej Monłagsrevue o ta j­
nych konferencjach autonomistów podczas roz­
praw nad nstawą wojskową, o dr. Sebaffla, o 
hr. Hohenwarcie i Clam-Martinieu, o wyznacza­
niu nowych namiestników^ hofrat^w i t  d., Bą 
płonnym wymysłem, w obieg puszczonym dla 
wycbwalanią tyoh centralistów. Jfctfazgjza. z. a-- 
wą wojskową głosowali.1'

Musimy dodać komentarze do tych telegra­
mów głównego pisma czeskiego. Pierwszy tele­
gram zdaje się wskazywać, że świętojnrcy za­
myślali użyć Czechów przeciw Polakom. Natu­
ralnie że im się to nie udało. P. Kowalski nie 
czekał zakończenia rozpraw Izby posłów nad n- 
stawą wojskową i bawił we Lwowie. Moskwicze 
też, doprowadzeni do rozpaczy, postanowili ze­
rwać całkowicie swoją maskę, i zuchwałością 
przynajmniej zaimponować .wszem wobec na u- 
statniem walnefił zebraniu Rady russkiej i To­
warzystwa dam ruskich. A nuż sztuczka bodaj 
w części się ada!

Że Storo Preese przestała być organem pół- 
urzędowym, tego jużeśmy się przed tym telegra­
mem domyślali, RZąd pozbył się swego udziału 
w w łaścicielskie tego pisma, a „Alliance iarae- 
lite“ skorzystała z okazji, aby tanio porwać w 
ręce jedyny wiedeński organ centralistyczny, 
który choć niekiedy żydom prawdę mówił bodąj 
w delikatnych bardzo perswazjach.

Sprawg co do tajnych konferencyj antono- 
mistów jefjt zaś następująca. Zaraz po ostat- 
niem głosowaniu nad ustawą wojskową, gdy z 
obozu postępowców zaczęto miotać klątwami na 
p. Weebej-a i jego 43 towarzyszy jako „aposta­
tów", rozpnszczono zwłaszcza przez pisma pół- 
urzędowt ( mianowicie Montagsretme, wiadomość: 
„Podobnie jak  centraliści, tak też i autonomióci 
dowiedzieli się na pewne, że w razie odrzuce­
nia usta.wy wojskowej hr. Taaffe stanowczo po­
la się Go d] lisji. Otóż na ten wypadek auto- 
nomiści poczynili wszelkie przygotowania, przy- 
puszczając naturalnie, że będą do utworzenia 
nowego gabinetu powołani. Tajne konszachty od-

I*ronnni9»a*f ituf p. pnłkownlk Baeskow- 
*ki, Fanbourg rufes^miere 88.; w Wtodni- 
pp. H m m hM i otYogloi, M. io  WaUfisohcMM. 
A. Oppolik Stedt, StabenbMMi » Bottor et Cm. 
L Btemergeoe 13 6 .L , Denb  ̂ Cm Ł ]f»> 
k3sdlianetrsaee 84 W łr* ■eŁj n*d Maaaa w 
H— lmww pp. He—enetełn et V0glec.

0 » (  K i  pnjjmąją et« u  opiętą. « ort. 
e i  miegee* ebjątoitd jedeego wietam L-oona 
tw Wew.

B e U n u r  w  rw b ry ee  
8 0  e t  o d  w l e m a .

bywały się w hotelu „Zur ungarischen Knme," 
a  przywołano na nie umyślnie i dr. Scb&ffl»go 
(byłego ministra w gabinecie Hohenwarta), i 
przy pomocy jego ułożono formalny rządowy 
program polityczny i finansowy, który miano 
złożyć w ręce cesarza w razie powołania do u- 
tworzenia nowego gabineta. Ułożono listę no­
wego gabinetu: Hohenwart prezydent i minister 
spraw wewnętrznych, Clam-Martmitz minister 
skarbu, Prażak sprawiedliwości, Falkenbayn ko- 
munikacyj, hr. Reverf 5ra oświaty. Zarazem u- 
nkjrąJruKT zmiapić namiestników, szef iw aekcyj- 

hofratów, tak aby cała administracja pań­
stwowa doBtała się w ręce autonomistów. Tym­
czasem wszystkie te machinacje pokrzyżował p. 
Weeber z swoimi towarzyszami, umożliwiając u- 
chwalenie ustawy wojskowej."

Zarazem Bofumia doniosła, że Taaffe nie 
poda się do dymisji, nie myśli na razie o uzu­
pełnieniu gabineta a żądania czeskie odeszle na 
drogę Rsdy psństwa.

Tcgblótt jęknął przerażony. Mianowicie wi­
dmo dr. ticb&ffi go wprawiło go w konwulsje.
_Wybitny wróg „liberalnej hurżoazii" i libera­
lizmu w ogóle, gospodarstwa kapitałowego, pro­
dukcji kapitału, giełdy i handlu, jawny socjali­
sta — umiejętnym doradcą nowego rząd o ... to 
rzecz zbyt okropna I" I  ma rację Tayblott — 
główny organ żydów liberalnych, których wła­
śnie rozumieć należy pod ową .l  beralor, hurżo- 
aĘ'ą.* Zawtórowała mu Stora Preste okrzykiem, 
że „już się wysuwa poczwarne widmo sojuszu 
Polaków, Czechów i żydów galicyjskich'* tj. or- 
doksów. W świecia biurokracji centralistycznej 
popłoch nie mniejszy I

Ale organ postępowców, Deutsche Ztg wnet 
zrozumiał, w jakim celu wypuszczono t* stra­
chy, i przytoczywszy powyższy komunikat Jfo*- 
tog*revuer dodaje szyderczo : „Juscić po tem 
wszystkiem niepodobna wątpić, żę owi 44 oca­
l i ł  Austrję i że dr. Weebera naiażałoby jak 
Cycerona „ojcem ojczyzny" obwołać na Kapito­
lu." Otóż szło o zdjęcie klątwy apostaąji z 0- 
wych 44 centralistów I

Politik zaś pisze, że Siara Preste owem od­
kryciem widma Polaków, Czechów i żydów ga­
licyjskich zasłużyła sobie co najmniej na sławę 
gesi kapitolińskiej.

FrmdbU. teraz  stara się wycofać półurzę- 
dową prasę z tej śmieszności, ale owego donie­
sienia na aerjo nie odwołuje, owszem powołuje 
się jeszcze a a  wiadomości z Pragi.

I tia is te ijta -  woswało władze węgierskie, 
afcy przesłały-najdalej rtn koń'*? śiy rry is 5^27- 
tyczne wykazy pod wód i  juk, któreby w razie 
mobilizacji otrzymać można.

Korespondencje .,Gaz. l¥ar.w
Z N iem iec d. 28. grudnia.

Berg, żyjący w Warszawie dziennikarz, pi­
sujący do gazet niemieckich i moskiewskich, 0- 
głosił niedawno w Bueshaja Starina artykuł o 
granicy Knesebecka, tj. o zajęciu ziem polskich 
po Wisłę przez Prusy. Sprawę tę poruszyły po­
stępowe ga^rty niemieckie, & organ półarzędowy 
Bismarka daje obecnie następną odprawę. 
Norddeutsche AUg. ; „Gazety postępo­
we, jak  Posener Zeitung i ' się
organami do rozszerzania najrozmaits*. , J  
sko-moskiewskich wymysłów w kierunkn pausia- 
wistycznjnn a  antiniemieckim. Nie zastanawia­
my się tu bliżej, czy chodzi im przytem o cele 
polityczne, czy też wprost do rzemiosła należą­
ce. Do rzędu ostatnich taliczyćby można wiado­
mość, zaczerpniętą z moskiewskiego, w W arsza­
wie wychodzącego pisma o rzekomej łakomosm 
pruskiej na ziemie polskie, którą to wiadomość 
dnia 25. grudnia Volkexatwsg z tym dodt i®n 
powtórzyła, że rewelacje te  nie są czystym wy-

^  „W tem przypuszczeniu myli się Volk*zttonng. 
Rewelacje te są zupełnie zmyślonemi 1 sUama- 
nemi. Nieprawdą jest jakoby jenerał-adjutant 
von Treskow r. 1865 albo w innym czasie do 
Drezna albo dokądkolwiekhądź się udawał, i do 
ajenta polskiego Rządu narodowego 
został. Rząd pruski nie szukał nigdy styczności
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A lfo n sa , D aą td e i& ~ '

(Cią* dalauj*

— Czy rzeczywiście? K  
Usłyszawszy tazwisko

fora z pogardą skrzyw iła tur
— a ?  T ea  wlalkl dud; " 

ntaąauago azelą ja  przy d a r  
ogoliliśmy go, do ozysta, jeg 
zkiego... b iedny  lew, nie pi 
Bnege 4 r o»ka 1 grzywy...

— Nie śmiej się, moja óth 
zkiego;  sama skóra Jego w ata  i 
śele alRoBów, rzekł Tom, pô > 
Ubj swojej flegmy.

Oezy kobiety ubłysnęły. ( 
na każdą sylabę, powtórzył:

— Dwieście milionów. 
Następnie chłodne i jasno

cały stan rzeczy, fizło o to, a ł

a#
ś*.

JtS,

kryć niedostatek i nia, 
królowi czegokolwiek

1 w Saint-Mandó stół 
zastawiony. Ale je- 

, której dostarczyć mu 
wybryki klubowe, na 

z półświatka. Bez- 
msiał uledz pod tym 
uego poranku, po nocy

o..?i ‘

-■ Jakiej kobiety? zapytała Sefora szeroko 
otwier ając niewinne swoje oczy.

- -  Takiej, któraby królowi sznurek na szyję 
założyła... Potrzebujemy takiej, któraby dobrze 
rozum iała się na wyzyskiwaniu i miała tęgi 
żołąciek, aby zjeść grubą fortunę...

.— Może Ammy Fersat?
 Ah b a h l  zużyta już aż do kości... A

zresztą nie* dosyć tęga... Je, śpiewa i bawi się, 
,v  niewinna panienka , k tórej jeszcze zielono 

^iwnio... t o  uttrjtbi^roBIeta^ z iraby co ruie- 
ąc potrafiła przehulać miljomk, ale to cichutko, 
e ruszając się prawie, a przytem żeby łako- 
e swoje trzymuła zawsze dosyć wysoko i od- 

ja tsifro «•, '^ p t - ^ e tr f  kwadratowe
1 •'V de

Usłyszawszy historję o zakładzie. spokojna 
zawsze Sefora, poyuszyła się nieco...

— Taki Rzeczywiście! Dwa tysiące luido- 
rów, że on... A 1 Tego przecież za wiele.

Podniosła się i zrobiła kilka kroków po po­
koju, jakby w ten sposób chciała otrząsnąć 
z gniewu; następnie odwróciła się zno,T 
męża.

— Wiesz, Tomie, przez trzy v  
ga za mną... a nie postąpił nawr

I zrobiła rnch, jakby 
łek paznokcia.

Mówiła prawd 
się kręcił koło 
tego punktu.

•3**. Z *

iflacsws ę 1  «nsg .vdw»stn»'f»

. ego 
jieo- 

pychu 
mieniał, 

ity ruch i 
•alka swego, 

:awołat :
Widsę i n

'O,

;X&*. :
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j f ó f  ^festfcmi tulskiego Rządu na* -lowęgo i w mi- 
•%isf i . twie spraw zewnęt *  ? istnieniu p.
CHobukowskiego nic zgoła [Wiedziano. W mi 
nisterstw ie pruskiem nigd" zn nie było mo­
żna takiej nieznajonusci stosfŁA^w- która by 
potrzebną była do uwierzenia, pozyw ać mo­
żna współdziałanie polskiej partji rfywoluOyjnej, 
by ustąpienie jakiejkolwiek cząstki zi*m pol­
skich pod moskiewskim rządem dla Prus spro­
wadzić.

„O możliwo^! takiego ustąpienia rozprawia­
no co pra<zo& po śmierci cara Aleksandra I. 
częstokroć; ale tylko z moskiewskiej inicjatywy 
w myśli wrogiej Polakom, by opanowanie ich 
tern ł&twiejszem nczynió. Szczególniej car Mi­
kołaj nasuwał śp. królowi Fryderykowi Wilhel­
mowi IV. często myśl odstąpienia lewego brzegu 
Wisły z Warszawą (stało to  sń p t .az  ostatni 
podczas wojny krymskiej), ale król Fryderyk 
Wilhelm nie powitał planu tego z radością po­
nieważ nie chciał stosunku liczebnego polskich 
poddanych nnacniać na niekorzyść poddanych 
niemieckich. I w późniejszych czasach, gdy nie 
idały się próby czynione przez hr. Lamberta, 

w. ks. Konstantego i margrabiego Wielopolskiego, 
„wentylowano* w moskiewskich kołach rządo­
wych kwestję „nowego podziałn Polski,* ażeby 
część trudów w rządzeniu krajem Nadwiślań­
skim przelać na Prusy, i zadanie Moskwy w ten 
sposób łatwiejszem uczynić, Warszawę zaś, jako 
ulubione miasto garnizonowe, i ze względu na 
jej znaczenie furteczne nadal zatrzymać. Ale i 
tym razem nie jnalazły komunikaty te w Ber­
linie w najwyższem miejsen uznania, ponieważ 
wiara w niemieckie posłannictwo Prus zarówno

przemysł, łe  dobro!;?!
stości zaś zaciągnięto nowe pożyczki państwowe, 
podniesiono w państwach rozmaitych podatki 
stałe i uchwalono nowe; — nieznany gość w 
iatacu dawnych, nędza głodu zawitała do kraju.

Jaką pomocą obdarzono Szlązaków dotych­
czas, o tem pisaliśmy. Pod koniec roku wydał 
nadto land a t powiatu lubienieckiego okólnik o 
„zbytniej nieuprawnionej pożądliwości" (Begehr- 
lichkeit) Szlązaków, i zagroził komitetom do­
broczynnym i reprezentacjom gmin, że zwrócić 
im każe z własnej kieszeni raz już dane wspar­
cie, jeżeli się przekona, iż takowe udzielone 
zostały niezupełnym nędzarzom ! Bóg zapłać! 
panie l&ndracie!

Błogosławieństwem ludu nie kończy się rok 
ubiegły, z żalem go nikt nie żegna, chętnie 
przytrzymać go nie pragnie. Nędzę zostawił nam 
w spadku, goryczą zatruł pierwsze przyszłego 
Nowego roku miesiące.

Ale podobno w roku tym pojawiła się, ja ­
koby kometa, nagie i niespodziewanie, wieść 
przez miliony przyjęta z radością, wieść o przy­
mierzu Austrji z Niemcami wróżba pokoju i 
rozkwitu handlowych stosunków.

Powaśaiły się odwieczne nasze wrogi. Mo­
skw* i Niemcy nieprzyjaźaem ku sobie patrzą 
wzrokiem. Krzyżak wyrzeka się pragnienia za­
borów; przyjainej nam Austrji dłoń podaje. 
Nienawiść ku wszystkiemu, co polskie, zdaje się 
słabnąć w ludzie niemieckim.

Miałyiby to być zapowiedzi pomyślniejszych 
<:_asów?

Nie łudźmy się niemi Pracujmy i walcz- 
uy w roku nowym pod prastarym sztandarem

silną była, jak za czasów wojny krymskiej i z dawną wiarą w zmartwychwstanie narodu, 
wzrost ludności mówiącej po polsku nie był d k j z  większem poświęceniem i z więc-j jeszcze 
Pras aważ mym za korzystny. Czy i q ile pre- j nieustraszoną odwagą. Wtedy to nie 2mmią 
zydent ministrów v. Bismark już w roku 1863 nas przeciwności, nie odbiorą s ił zawiedzione 
tc  o mbiste zapatrywanie podzielał lub nie, o ! nadzieje, wtedy to przetrwamy prześladowania, 
tem wnioskować nie można z jednostronnych o- a jeż i.i nadejdzie upragniona godzina szczęścia, 

. .- .t .j i  x  ------- j___i----------- , . silniejsi ducha hartam i zapałem serca wstą-powiadaó ówczesnego deputowanego z Gdańska 
p. Behrenda, a śmiałem zdaje się nam usiłowa­
nie, opowiadania polskich spiskowców, którzy 
stoją ofcecrie w bliższych stosunkach z piszący­
mi po moskiewską, pansl&wistycznymi niemi

piimy do nowego życia
Witać nie możemy Nowego Roku nadzieją, 

że spełnią się w nim najgorętsze nasze życze­
n ia ; postanówmy więc w tej uroczystej chwili

ckimi redaktorami, larzucić publiczności niemie szczerz^ i śmiało, jak na mężów przj stoi, dzia- 
ckiej Jako rzeczy wiarogodne." _ ’ać, aby duch nie upadł i czuwał yr. godzinie

Nad ważnem tem pismem warto się zasta czynu.
*” nMT*"ł* ał/v*!«« -v— .- i.i  i Szczęścia na Nowy Rok, ziomkowie 'nowi<:-. Czy prawda jest, że Słowian obroniciel* 

ka, Moskwa, chciała irządzić nowy rozbiór Pol­
ski? Na to niechaj naprzód odpowie prasa mo­
skiewska. Krwawi się tylko serce, ie nasi ro­
dacy, nasza ziemia ojczysta były tow arer tej 
nędznej sz; „berki.

Uderza

M -0 ® lc  w a .
Dochodzą do Czasu z Warszawy wiadomości,

mersa.  ., . że przedsięwzięto tam nowe aresztowania socjali-
nas przecież w piśmie ^ łu r 2 « o -  ^tów. Mianowicie aresztowano pięć osób, z któ- 
L n s tę n ; _Ob and m wm weit der   x x ____ _ n Z ? . .  ’.

M inisterprasident
ceg* organu ustęp : „Ob and in w»e weit der r J ch część wysPanć już na Sybir, kiedy inne 

M inisteprasident v. Bismark schon im Jahre siedzą w cytadeli. Rzecz jest czystej krwi so- 
1863 djfise persónliche Auffassung getheilt hat cjalistycznej, lecz pokryta płaszczykiem jakie-
oder iiicht. „Istniały zatem w sferach dworskich goś polskieg’0 patrj ' tyz ' u. Ujrzawszy w głąb 
rozmaite o sprawie polskiej przekonania. Jedno sprawy, od razu, piszą nam, p zekónać się moż 
z  nich, nie pragnące dalszych zaborów w zie- — ^ ’ - *z nich, nie pragnące oaiszycn zaDorow w sie na, że jest ona wyłącznie socjalistycznonihili- 
nuac polski en, było przekonaniem króla Fryde- styczną. Moskale sami przyczyniają się do sze- 
ryka W ilhe?a» z W d ą  czy S e ,
cesarza Nieauec Wi ®t J tJ.rnm |P ar9 dni tema rozPo 'iada'i, se koło pałacu zi-
milczy artykuł przekonaniem afer biurokraty*.*- mowego była demonstracji, że wojsko strzelało
nych. , , , * ś® było kilka rannych Było to  zapewne w

Oto r.'stii - wskazówka dla badacza obec- związku z ową pogłoską rozpowszechnioną na 
nych zawikłań politycąych; a spodziewamy się giełdzie berliński^ o rozruchach w Petersburgu, 
że niezadługo c stosunkach tych więcej dom jć  Tam zaś, jak .nam piszą, rozp Senie coraz 
będziemy mogli, bo w  unędach  pruskich znaj- ¥ ęta,*,. Cesarz całkiem ni*, wychodzi a do Can- 
dowali się wówczas przyjaciele Polaków, którzy ies zaniec ał podróży, gdy rząd pruski miał go 
pilnie rucł ten śledzili, I gdy nadejdź- chwiD zawiadomić, iż nię ręczy z a je g l  bezpieczeń- 
-«am przyjaźń* mitozeć przestaną. stwo, Fąęory ta  zaś cesarska, księżniczka Doł-

a sama Nordd. i l k .  zamieszcza di rornka, tak  nazwana,Aa grandę D moiseUe w r- 
meńti o 'iście P ism arkł Mo senatora- J a ciaiego i  tylko po i adrlytą ćzerwoór *' to«airów,

ałagich śmiertelnych koszulach. Na szyi k a  
żdego ńsia ł czarna tabliczka, na której bia- 
łemi Lterami napisane było „Gosud rstwen- 
nyj prestupnikl* Podczas jazdy na miejsce s tra ­
cenia krzyczeli skazani i starali się przemówić 
do towarzyszącego im w wielkiej liczbie ludu. 
W skutek jednak ogłuszającego odgłosu bębnów 
i zbyt wielkiego oddalenia nic słyszeć nie było 
można. Na około wozu postępował noszący imie 
ks. bułgarskiego 18 batalion strzelćó# i sotnia 
(stoi kozaków. Tuż przy wozie jechało po każdej 
stronie po pięcia żandarmów z dobytemi pała­
szami.

GJy Drobiaskin, nie zważając na rozkazy i 
gnsóhy żandarmów wciąż krzyczał, uderzył °o 
adeu z żandarmów tak mocno pałaszem w gło­

wę, że nieszczęśliwy w skutek tego zmysły stra­
cił. Na to odezwał się jeden ze skazanych: „Nie 
bij, nędzniku, carski kacie 1“ na co żandarm 
grożąc pałaszem, zawołał: „Małczy, sobaka! 
Wkrótce po tej okrutnej scenie stanął pochód 
na miejscu tracenia ,. na Polu Skakowskiem, o 
pół mili od Odessy odległem. Skazanych odwią­
zano i zaprowadzono pod szubienice Sztabska­
pitan Nesterenko idezytał .-az jeszcze wyrok 
śmierci a z Malinki zdjęto szlachectwo. — Kat 
stał wysoko na rusztowaniu. Najpierw podpro­
wadzono Malinkę, iitóry żądał, aby mu pozwo­
lono przemówić a„ ludu, poczem stojący >bok 
pi ego odeski naczelnik, jenerał-major br. Heinz 
zapytał go, czyby nie chciał mówić z ducno- 
wnym. kalinka  źtfllerzył starostę od stóp do 
głów szyderczo, zwrócił się następnie do kata i 
rzekł: ,,Kacie carski, czyń twą powinność!" 
Egzekucja natychmiast spełnioną została.— Na­
stępnie zap.-owadzono na rusztowanie teologa 
Drobiaskina. Do tego zbliżył się pop moskiew­
ski i chciał mu dać krzyż do pocałowania, na 
co skazany rzekł słabym głosem „Daj pokój, 
bracie, tym głupstwom!“ Gdy nareszcie trzeci 
skazany, Leib Majdański zaprowadzony został 
pod szubienicę, zacząć krzyczeć okropnie, a do 
przystępującego doń rabina- rzekł „Precz sza­
tanie, aby cię .czy*moje nie widziały!" O go­
dzinie pół do dwunastej wszyscy skazani byli 
powieszeni. O 12 god^nie odcięto ciała, 
wrzucono wraz z odzieżą i stryczkami do przy­
gotowanego jnż grobu, a następnie zrównano 
groby z ziemią. Jenerał-major Krok zakomende- 
rowa_, a wojska w paradzie wróciły po przed 
groby śród odgłosów muzyki do miasta.

Wszyscy trzej straceni skazani zostali na 
karę śmierH za wykonanie wyroku sądu rewo­
lucyjnego na,*iejakim Horynowiczu, który zdra­
dzał sprawę.'- Fak* ten został wykonany w r. 
1876. W czerwcn zebrał się w Elizawetgradzie 
sąd na Horynowicza, a wykonanie wyroku śmier­
ci powierzono Malinie. Horynowicza zwabiono 
do Odessy, gdzie felczer 7 pułku huzarów wcią­
gnął go między sztyletateaw Malinka był pierw­
szy, który Horynowicza nderzył sztyletem w 
głowę, a gdy tenże padł, iLni dokonali dzieła, 
poczem oblane ma tw arz kwasem siarkowym, 

■ '^iać trupa. Tymczasem 
h a b ity , tylko strasznie

Panu LuigiPiya, orowaiowi, po aaanemu wło­
skiemu, udzielono przyrzeczenie przyjęcia do 
związki! gminy za opłatą taksy 10 ?Jr.

Wniosek sekcji .V względem i A ukcji stra­
ży pożarnej miejskiej z 60 ludzi ua 50, a to 
przuz nieobsadzanie wahansów w eągrn lat 3 — 
wywołał silną opozycję, której wyriz dali radni 
Dąbrowski i Szwedzicki, słusznie tw (‘udząc, że 
istniejąca obecnie straż ogniowa mieis ka nietyl-

V

ko nie (es* zbyt liczną, ale przeciw) S nie wy­
starczającą, co się jnż kilkakrotnie < , . atc przy 
wiotszych pożarach. Straż ochotnics przy naj­
lepszych chęciach nie może sama te | 1 dokonać,
co jest obowiązkiem ludzi wyłączni 4  Natankowi 
na wynadek ognia poświęconym.

Przy głosowaniu wniosek sehiJfcdY npada 
wszy.stkiemi głosami z wyjątkiem jednego, przy­
jęto zaś wniosek sekcji V, aby w miarą możno­
ści używać strażj pożarnej do służby miejskiej 
w granicach śródmieścia.

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do
dziewiątej.

mila lińwa i M cm .
Zbita 31 grudnia.

I

W końcu kwiatet, najpiękniejazy auael t  v tf, 
a aiSŚf nawet w ogó?e opery włoak«<. Ż
prawdziwom zadowoloienieiu rfnchalMmy p u l  SkiL* 
ikiej, jak dominowała w kwintecie, i jak miło I 
czyste wysokie jej tony Zasłnśyła ua liczne okla­
ski i na podany jej bul iet.

W akcie trzecim celowała pani Bossi sddpłc* 
waniem arji „Ma dali aride stelo." Duet ż tonoi W 
następnie tercet i końcowe ąaatuor w stylr > wła- 
dciwyn autorowi Rigołetta, który aiłą kolorytu, 
rozmaitości ytm i zesta wieniem kontrastów i o 
cznie wywołuje efekta.

Dwr Ostatnie akta już słabsze; niewiadomo 
właściwie dlaczego rozdzielono akt zwarty na dwa 
akta, gdyż Ą  to tylko dwie odsłony akta czwar- 
krigo. Opera napisana w o*t«Aęk tylhft ^
et soprana z barytonem, posępną 
pan Kohler odrfpiewał z neżmeieni;- 
był bardzo przy głosie. 3t-

Kwaitet spiskowych z potężne. .  oo*! i 
kwintet z wpada, ącem allegr« pas , wszystko j  <o 

ig.omadzone efekta na niekonyżć melodii Ładhu 
bi rdzo ostatnia rozmowa Amalii z Warniekiem pr*y 
akompaniamencii smyczkowych inatrnmentów- f*o 
„Baln mi< ko^wm" dopominamy się o „Aidę

(Dr. W. S.)
— PodzięKOWanie. Czysty dochód z rozprze* 

dąży prz dmiotów w bazai ze, nrząazonym rzed

aby nie można t 
Horynowicz d̂ -
okaleczr-y, «v
czas.

■ ■; nuje, że żyje dotych-

J ia i rL do> ^acinięg 0̂ n i g d y V g j . W a a y c b , ; k tó rź /W y k le  tew au^szą p w c z a ją te m u  M rów czo , p. r.) i za to zmie-

0  powodten :;e. .a jen. Dreutelena z 
posady szef* 3. wfej.z, _ uancelarji carskiej do- 
no8»ąJz rzekomo c|obrego a.ódła do Timeta: Jak 
wiadomo, prze tępey polityczni , skazani na 
śmierć lub, wię na; całe życie, jeżeli uadzą. 
się skłonić do peylaych zeznań, otrzymują.w na- 

- grodę z ła g o d z e n i kary... Otóż takie iennania
SJdiraSći (rc  wolnej oni&ai sa

Tutaj w kołach miarodawezych .iow ej. Rozprzężenie obyczajów w sferach dwor niono mu karę śmErei roboty uc r ^ t n S  w
kiego dziennika me dawano w i« y , i dlate0o t»ż s ir  :h coraz nie powiemy większe ale j iwniej katorgach TyińcasetL nas* nufć nowv zara sh
w korespondencjach n*szych s ła n e j  sp ra rt/  8 te . V książęta mają za przykładem monarchy na cara. Po ksjdczji zuac-ua część otoc^nia
rozzbrojema me poruszyliśmy wcale. 1 * ^ 1 "  ^ W0̂ 7 l Jak za najpiękniejszych cz *- orskiego oświadciyła się zas tem, aby cofuąć u-

__________ sow udwika XV lub rejencji. W* ks. Konc*"* 1 1 — ; - 2 — * • -  . . .. Konsta- łaskawtenie i wytórnać na Mirskim wyrok śmler-
7 NiAiniee d. 29 erudnia k W- P°ls-Ce’ ^  Drentelea ° P ^ ł  się, aby «ie Cofać danegoZ  N iem iec «L 29. gruuma. idznacwł się przywiązaniem do żony, buduje słowa. Zdanie .ega p r z e b y ło ,  ile »  to rara -i i. . ~ » » _ * * m aic a* im nar®-

i  s e tn y c h  czynów nie zapisały dzieje na ' ^w°jej faworyty obok własnego. W y-, ził się kamarylh i mnsiał podać się do dymisji. 
iHflfA wilrn Nie wprow adzono na Wtek aderrający stanowi lastępc* tronu i jego j . t  •'

Południowej Ameryce toczyły’ z sobą zapwy ^ lkl 1 osobno coraz "efczy  rozdział między 7 [w O W S k ie i Rady m i e j s k i e j .
mvślnedw ie.rzeczypospohte, ty lko^w  ode-  ^  ’ . . .  . • -

w

g ły m ^ ab u lu  wieszało żo łd a"* ^  angielskie Af- działanie w k ilim k u  wywrotu Posiedzenie 3(' grudni,. Obecnych radnyca
gaaów, aby przy8o r pT »c-—ji1J *®®sty, tylko ®i Pf^eciwue propaganda P 2 ^:uje si^ P rzew o d n icz^ , prezydent miasta A. Ja-
L k~ pierzchało kozactwo przed ^ f ^ W ó r e  padają w walce; miodziel- siński_ ł

- ty m *1 Te^^ńem . Pokój panował w E uropie. f?J_ fnt ? ? azm .objawia się dla odar> dla tych Zmarły dr. Neskiewicz, jeden z nąjgorliw-
dił go grzmot dział, me przerywały go ^ d*1» « 6ray. nie można inaczej powiedzieć, ale h • n^ ezynUii ^ ycb członków Rady, zaró-

y o śn e  czyny dyplomatów. po bohatersku umierają. Ostatnia znana trage- J  iL. ,

* Chociaż dawniej w Polsce wrażdwe życzę da ^ Żeg° varodz.e,“ a "a korzyłS sierót sa*
izczężliwego roku nowego składano przy łamaniu . a 11 'v' ć^resy 028 * Cr ma *°
ię opłatlyęp, nowa m la z Zachcą przyniosła ,ua dzisl8^ zf, cl^ kie C?a-8J i0BC 1 «

iswyczaj winszowania w sam dzień Nowego Rokn. I wdE1«cz^  to ^ lko atarf,n""*cl d<*b” czyn-
Zwyczaj ten ntrzymoje się u nas st& j ol lat wio- riad’ htóre się rozprzec
l a ; a dzid trndno go jaż byłeby zmienić. Wobec 
powszechnej biedy i narzekania, tyczenia te łatwo 
sformatować. Życzymy aobib wszyscy zmiany sto- 
snnków na lepizj, a ponieważ życzenia te tak są 
powszechne, a utyskiwanie ogó ne, łatwo przewł 
dzieć, ż i zmiany te na lepsze wic-ótco nastąpić mi 
szą. Gdzie bieda największa, tam i pomoc najbli­
żej, powiada przysłowie niemieckie, pocieszajmy się 
więc, ze i dla nas lepsze zabłysną chwile, które 
oby ię dały streścić w tem steropolsktera ayćze- 
n<r Szczęśliwego dosiego roku !

* „T r  z y p o r  y“, komedja w 5cia aatach ory­
ginalnie przez panią Samolińską apisan polecona 
przez komisję konkarBową kżakowską di grania, 
przedstawiona będzie po r«* pierwszy w piątek. 
Odznacza uę wyborne, char? eryt. yką n ab, hu

więc miejsca serdeczną imieni 
wyrażamy podziękę wszystkiu .m, . **
tym rozprzedażą przedmiotów w .zer jak i przj
bufecie, arządzunym własnym tjuuie pań kosztem, 
ze ich irndy i gorliwość o dohro biednych, nie­
szczęśliwych sierót.

Niemnie! też pocznwamy »ię do obowiązka pu­
bliczne złożyć podziękowań!? pana Piotrowi Gros- »?< 
■owi za bezpłatne odstąpieiue lokaln na b iztr, r 
panom kapcom naszego miasta za odstąpienie z—'
cznego rabata od wysprzedanych przi otó' ;
w gronie tjchie trs  u  panoin, którzy nie życzyć 
sobie być wymienionymi, szcżególnlejszą wyrażamy 
podziękę za zupełnie bezpłatne użyczenie rozmai­
tych przedmiotów do sprzedaży, 

j Wreszcie dziękujemy szczerze . szanownej pt: 
jbliczności za lierne poparcie ze awąj ; ro i dobro

BQorem, a BzcKegolniej p. Zamojski ma jakby dla czynnego tego przedsięwzięcia, bidź udzielaniem 
siebie pisaną rolę. — Autorka zamieszknie w f l h i .  u. j j  i   T .  i.  ___Autorka zamieś: .uje w Chi-) przedm:otów, bądć zakopn m tychże it bazarze, 
caga w Ameryce. i Wszystkim tym osobom imwiem ubogich de-

Z redakcji Dziew, i id  Polskiego wystąpjił z j rot dajemy wy.mz wdzięczności smrdeożnw „Bóg
dniem dzisiejszym p. Taueus. Romanowicz.

* Kajęgarnia polska posiadi 200 egzemplarzy 
litografowanej kopii obraza Jani Matejki przedsta­
wiającego K a z a n i e  k s i ę d z a  S k a r g i .  Lito-

zapłać* !
Krasiczyn 30. ^rodnia 1879.

Jadwiga Leonowa
* M i k o w a n i a .  Szef kłernjąe"

/.-W

grafia duż; :h rozmiarów, wyko ani w najpi w - J f i m n s ó w  zamianował startzeg jadoę l 
zakładzie wiedeńskim Reiflfensteina i Roesch - w wi«1 </>»*« ?5»łw?wtra Mi«z^ ndeąszjrm

Sprzedają takową po cenie bardzo zniżonej egzem­
plarz 1 zł. Nabywać można w Księgarni polskiej 
we Lwowie przy placu Halickim. Całą uzyskam 
kwotę ze sprzedaży przeznacza księgarń ńą do­
tkniętych głodem Szlązaków.

* Kancelarja nrządu „Spójni* otwarta 
dziennie od godz. 2.—4. popołudnia, ulic a 
miękł 1. 12 I. piętro Zgłosronia z prowincji ..v.

u., i la  do-
h

ta. te;

niczego w Wieliezc, 8/lw«.tra .Miszfcp 
niczym 1 arządcą salin w Bochni;

* M i a n o w a n i a  W a r mi i .  Cee* 1 i , , l  
wpi.ać jako przeznaczonego do awansu lin mó. 
rotmistrza I. klasy Włodzimierza s Ilipą " 
wakiegc z pułku dragonów nr. 11.; didęj ai

' I d h f emianował porucznikami kadetów Aitottlsf.
•przy batalionie landwery pies J w Traków i; 1.5; 
Józefa K „ratka ń rz r '' baiałUoiiit js Samborze L

sowal należy » prez ąa T&* p. t. Ż a b i c k i . ^ , j j y ' Bea,# i|'zaś  Kakóta Lttbe z (Mkawn 4* I k  
To w. zaliczuowem pl Marjacki 1. 9. ^  1S. W Rrems.Oakarm 3tk«r« z WM> la de i

Od Noweg. Roku starego styla Zacznie wy- ’ b,talloni #  Tarnowie 1. 53; Wilhelma H r  der)
chodzie w mieście naszem nowe pismo ruskie DieJ, T ^sulfonie ■ ■ Rzeszowie 1. 55, lekanni* Grzy- 
z tendc nąją przeciwną Stowi iałę-Siedleckieg< i Jana WolańtW go p ń y  hata-

. [l.'lioaie  w Krakowie 1. 52. Kornelego0. k. ~rokuratoiji pańet bnńsŁowi
n;- f  ~vyianeła Jtitmmnegn za i : i wiei 
masZa OJizarowskiegó p. t. „Do hu^iillszej 

*

Lewłekiege
więrsza To- rrzy batalionie w f 'zerni wcach h 77; oruelege

Pod protektoratem Marji br. Potockiej, pr. liczba 62. 
w.półdzisłaniu prezydent? miaste Lwowa, oubęć 
się w dniu 10. stycznia 1880 i .  W t lach gal. Tj
warzystwa muzyeznego wo Lwowie bal m korzy — CićStyŁ, 29, grudnia.

Czerwińskiego prr J sdslnWewMff-

1 "'.“ń______________  ̂   _ ______________ _ Od eiatu eatntaie ^
ubogich miasta Lwowa. Ten bał nadarza Publiczne mojej korespondeneji z października dużo M  u
ści sposobność przyczynień , się do uśmierzenia ni, |zmian zaszło — kilka niepowodzeń ■ kilka ennr
dostatku, na który w obecnym roku cierpi dotkł ;i Ł- d. Że krzesło posła narodowego ynsjmzis 
wie znaczniejszy jak kiedykolwiek zastęp mieszka! i®* lot 6 stracone dlâ  nas r  Radzie pafatwaj—■ »
ców miasta. Odwołnjemy się 
tuchą do doświadczonej zawsze
Pnbliceńbici z gorącą prośbą, 1, , ... -------------------- -  . . . .  ,  „
udziału w urządzonej z a b a w i e ' w  Bystrzycy pod Cieszynem; gdy bow’*®.«ą stałem 
cela temU balowi wytkniętego. .tej rzadkiej nroczystośoi rozsiadali się przy »bu-

Biletów po cenifHtr gji ^równikach i Hassowie i starostowie i k *1 trze i
6 zł. za bilette%5' ^Niemcy wszelacy, z nas nikogo, absolutnie

“ pf “ *on0,

kolwiek zastęp mieszkań" lat 6 stracone dla nas v Radzie pafatwa —  •  
się przeto r ;tem już wiecir dokładnie; auleńKie także „po bu-
wsze ofiar" * 'jZiu otrzymaliśmy, t. j. polskie Koło w Ciiszyaio — :
ba. by w V ’ duia instalacji nowego przełożonego sMru ow.
• .  />.___________________ ii r ła f

doutm m p pchs
ae czyny aypiomatow. y. umierają, u a ia tm - nogc- kochany
Pokój panował i w Niemczech. Ale nie był dJa odeńua miała ogromne wzburzeni® wywołać, nrvwatne 

to ów pokój znany ze starodawnych pieśni, sy- które sig zwłaszcza w szkołach odbiło; dast °t ,ą . nie łatwo 
iący i  rogu obfitości hojnie swe dary, był to « ne ^mcjieneaai piszą nam. Przftem  dzikość i bvwatelLkiem ż 

ów stan febryezn^ga sposobienia się do niedale- bezwzględność zasad spisku imponuj®- Wychodź nj e Drezvdenta 
kich zapasów, było to zawieszenie breni. w Petersburgu nowy tajny . dziennik w mi * rłeg0

Opowiadają dzieje, że dawnemi czasy, gdy J0rmacie Timesa, Uarodnaja Wolai i bywa roz-

„wo di« 
wyglądałyby nasze ,*łr n  pel 

i tylko po M-
soit qni mai y pensa" 1 Bóg

■>
U

iii

ciągnęły wojska na zimowe leże wśród długich l®P*any po rogach ulic, a car otrzymuje egzem- 
rojen, to żołnierze zjadali mienie obywateli i Rząd^zaś widzi się ubezwłiduionym, bo

wteu-.uyp~.kraj swój własny lub ziemię wroga. naw®t wrogość jego nietylko nie z*.radża złemu, 
Dzisiaj namy wszędzie załóg wojskowych “ e wprost przeciwny odnosi skute:- Rozstrojo- 

podostatkiem ; nie tak  widocznie, ale z dziwną uparty, głuchy na wszystko brnie dalej po 
wytrwałością niszczy powoli militaryzm siły na- mtalnej drodze, na którą wepchnął rydwan pań- 

rodów. • ^  wa*uych i doniosłych chwilach w
Dlatego też utrzymanie armii było osią, n a - ! W; J8zawi® nP- nie umiał się zdobyć nic in- 

około Hórej toczyły się wszystkie sprawy nie- neS®» Jf* na przysłanie takiego Aputfhtina, któ- 
mieckie , rl  drażni tylko młodzież, i po kropelce dolewa

Przewodnicząi 
kadjusz Klecze sk  
sów miasta Lwów 
miejskiej.

Ze względu, . 
te c z y s z c z e n i e  m ir  
k o r z y s tn e m ,  k i e d y  
koszta wywożenia 
rynosiły 32 — 34.de, 

r. m ia n o w i c i e  d o  1 
iuego l a t a  i  m a s y  
d a t e k  d o s z e d ł  z ł  leNajważniejszym niezaprzeczenie faktem , ollv^ ,  do ogni^ podniecanego przez nihilistów

który wydarzył się w Niemczech w roku 1879, moskiewskich i socjalistów. Cóż to za niesły- d zezwala ahv f
j e «  słynna reforma ekonomiczno - finansowa, °hane ś le p ie n ie , a dowodów ego podobnych i,ywa{0 sie ’
J n j M U M m  ____   x „ :  temu w s z ę d z i e  u n a id z iA tn i r  M  Z , :  TTHm UJ  w a * °  S19  W W łiLzwrot " “r ły  i gwałtowny od wolności do oehro- 7®mu wszędzie znajdziemy co nie mia ra. Ulica 
ny ekonomicznej. _ > *  AP.uchtina^ ̂ Ropuchi-

Ponieważ w n 
warzystwem trauii

.Z-* : ■

Znaleźli się wprawdzie apostołowie poucza-; ne“ - Temu parę dni, jak nam donoszą, mło zież czad m04e j
; Modrzę- i hnni An‘u J  

nczniói 
in kroki 
iny, pro

-  , - Kii.icnj® ni
rzecz wszelkiego rodzę,W przewrotnych d ^ n o śc i. wemu zaś prie i^

AułUClilA Ślij n^iarriuuu iwirsw i . - - • w  —
jący maluczkich, że cła otoczą opieką przemysł uniwersytecka obsypała kwiatami pani* 
rodzimy i droższemi nie irobią koniecznych i®ws*łi zat® J3**®, P- Apuchtin pociągał 
potrzeb człowieka, że prze:, cła te  reich nie- odpowiedzialności. A tak na mazdy,
olecki wyzwolonym zostanie od zależności swej J4*0?  z umysłu, jakby po to był p rzy sła -rf, r - - 

ń fizinkowych W te w e k ._ A le  aakoniee nie P tfe S fc i*  P» 2 złr. od pary

nn r j  “ T l  ™ , następujący wniosi po to był przysłany o-o- d0starciaó b Jzie ;

wobodzono reichn, byle tylko uratować 130 
ów marek dla armii. Rezultatem refom  

'y się obecnie: drożyzna dość powsze- 
■rastająca stale, i miliony dochodów

Donosil^my przed paru dniami, że

w e j płynących z nowych pod&t 
v (jak to wymyślił mąż s ta ­

r e j  ludności."
■' na rzecz państwa ku-

S16 W Wjaolca o«r(

vS
- ^ W ,

myślał, że zrobi 
ministrowie 8nan-

Ode-
  , ,    *6-
szono d. 19. b. m. trzech nihiliśtów^ Wi. *  ■ 
syna Aleksego Malinkę, Leiba syna Józefa 
dańskiego i Iwana syna Wasyla Drobią:
Jeden z naocznych świadków opisuje akt 
kucji w nas tęp iących  słow ach:

J7. W LTfej* - C
3

raczyć na rok jed? 
ao wywozu śmieci, 
włożeniem nan wń
- Ą^ U  bu

• •

' -L

'
r a * i
bić w 
nicza a 
szedłszy <■ 
opilstwie i 
gwego szczęść 

Ogół ®*1 
cia był tak 

•owe rad-

poczciwej, leci u w a l  bry- 
iącej Gwiazdki, wiecie takie o niesMBęśUwym 

szlązkiego lada dc pfeniistWa. Owimdhę, 
jej 3ię rzetelne należy jsnantr, eiągle wra* 

niema występuje i do zgoĆJ ffuywa; oovjoć 
przeszkadza iż jak nrusdfil* twój „Dzmór ni 

“ mąią i adwokaci swój r -*1'
Roi się >» od nich i ehod '■ 

takie małe księste —' a»*d] 
spraw w nortfelr i *»hl M

przybył tu de nae jeszese )aM 
tez żottę Aobr- ziemskie .u na 

oskie dali), kapitały óżm, t*ic) ł 
poic-zat sobie sufity 1. Aels ę  

owauego pi wiedeńska i praaa 
■eerów (w Polsce nic poruAnegi 

niemiecki—-  «
joindrt l’**L x , jtfłUnMd) 

gorli' rym eiłonkiam Ołytelal p«- 
jnl j&k z ręrawa, 
zaczął okrsj kiwać swą bea- 

poparcia jej nie śwlątewać w 
świnkę z VaPMtł  do adłag 
katolicki i lndek p ro te taaik1 

ysełaao delegaąję l»  
godnym itdiii*

S talmach 1 Jan Glaj- 3 
bezwyznainiowca miejsca Ja 

jrbjl»uszi iw pan zwinął ! 
Kę i wywiesiwszy właści- 

okoLbaMa1-1' kolory, tT p iu l 
jh poldkj* t  łaetytucyj.
obrońcy ialąi nie b  ten  

ij- sób1 a ' r mowie będąea, była
głcśaa ^o... nastttT 

więanj pomóftjUk ale BH

u, emu Towarzysti -k «  t o u o ? .«  
.8 o* eoonj . ąd tutajezj welael za- 
? »o*re , ue nie było p«; aim aie- 
i«eainii Towarzyitwo apoiewałb wr 

J^śui oświecony sąd dostał.;.. kdO zf 
az przyjęcia polskiego weipUi 

,Ja rzecz a wstyd 1 
j mojej korespondencji wiecie tak  
nad teati nieŁ.ocki z Opawy, i i  

Gimpli et tatti ąuanti a i w aa 
.Jcili. Toatr ten nsz  ̂ lęśliwił t

zakrawającym troci na
tu dniami dopiero

^ :>^kii polskiej; bowiem zamówił Jefiyną^ 
teazyńskiego To warz. m u., tak, śe- ŹŻ ?-; &■ Ha uaasyńh preodatawień ataaibglf



Źo Nieme, i ich esciciele uczęszczali pilnie na Of- 
fonbachiadę i kładli aię na bnnchacii a stóp tr;chę 
prwekwiUyeh artystek tingl-t&ngln, rzecz nie dzi­
wna 1 badająca nawet (wazak są zwierzątka co 
tylko w biocie się kładą) — że jednak 1 w na­
tleni gronie byli1 tacy, co dzieaiątki razy zatiiali 
awą kistką tych opawakich arlekinów, to rzecz na­
ganna i areyamntna! Wczoraj na naazem tn drą­
giem polakiem przedstawienia, brakło ich takśe z 
powoda, że gdzieś tam było władnie... jedzenie I

A wybornie — dziwnie wybornie udało aię to 
przedstawianie.

Mieszkając za miastem i nie mając pod ręką 
koni, poszedłem na nie o siarczystym mrozie, brnąc 
po łekciowym.JnJega na przestrzeni trzech kilome­
trów z górą, zdecydowany widzieć wszystko w 
ttarajch  kolorach.

Lecz eói, kiedy szan. dyrekcja Czytelni (pp. 
H, Filasiewicz, dyrektor; A. Sikora, gospodarz i 
dr. J . Rymorz, ukarbnik) wynaleźli nową amatorkę, 
w której wczoraj już błyskały iskry rzeczywistego 
talentu; a wynaleźli ją... w Jabłonkowie. Ja, któ­
ry już zapowledsiałem w tych dniach do pism war­
szawskich siódmy mój obrazek szlązki, p. t. „Per­
ła z Jabłonkowa* jeżeli tylko śliczną, sympatyczną 
buzię czternastoletniej naszej nowej amatorki w nim 
należycie odtworzę, pewny jestem, iż zjednam sobie

od 12*21 do 2*t>u zł., żółta od 11*75 do I je- ‘ rzającej ku wschodowi. Gdy się w Wiedniu nad I
sienna id -  — do —-•■— zł. — Żyto od 8*25 do tem pytaniem zastanowią, uznają niewątpliwie 
8*50 zł. no e od —*— do —*— zł. — Jęczmień konieczność działania na serjo i obmyślą środki, 
browarowy od 7*50 do 7*75 zł., pastewny od 6*50 mogące szybko doprowadzić (lo celu. A jeżeli w 
do 6*76 zł- — Owies od 6*25 de 6*75 zł., nowy. Belgradzie nie łudzą się co do rzeczywistego 
od —*— d;o —*— zł. — Groch do gotowania od ‘ położenia, nie zechcą zapewne wywołać starcia, 
9*50 do l(b*60 zł., pastewny od 6 25 do 6*50 z ł.,1 którego następstwa spadną wyłącznie na Ser- 
nowy od — *— do —*— zł. — Wyka od 6*25 do j bię. Nie mamy zwyczaju rzucać naokoło siebie 
do 6*60 z ł.— Bób od 7-75 do 12 50 zł. — Kuku- groźbami, radzimy przecież, ażeby w Belgradzie 
rudza stara od 7*— do 7*25 zł., nowa od 6*60 zastanowili się nad tem, ie  monarchia nasza w 
do 6*75 zł. — Rzepak zimowy od 10 75 do 11*— ' tej sprawie nie może ponieś** żadnej porażki, 
zł., rzepak letni od 10-75 dol i*— zł. — Lnianka że cokolwiekbądź musi wyjść zwycięsko z tych 
od 9*75 do 10*— zł. — Nasienie lniane od 1150 1 zatargów, ehoćby rozbić miała całą świetność

serbską.*do 12*— zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zł. — Koniczyna od 48-— do 53*— zł. — Kmi­
nek od 80"— do 33-— zł. — Anyż od —*— do 
—•— zł. — Anyż płaski od 35*— do 40*— zł.

Spirytu za 10.000 litrów procent:
Gotowy *4 36-— do —*— zł.

U w a g a  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Stalsze.
W a l u t a :  Mark — . — Rubel 1.22'/,. —

Napoleondor 9.30'/,. .............................
W iedeń 2P grudnia. Na dzisiejszy targ przy-!nai ab7 dowie^zieć jak  jego reklam acje 

pędzono wotów galicyjskich i bukowińskich 327, załatw ione zostały. Szybkie a  zadowalające
J9A D .-a  1DAA f    * - - - _ i. A-— —----- * — M *

B erlin  d. 30. grudnia . N a mocy res­
kryp tu  cesarskiego ma odtąd urząd kance- 
la rji państw owej nazyw ać się państwowym 
urzędem  spraw  w ew nętrznych a  przełożony 
kancelarji państwowej sekretarzem  stanu 
spraw  w ew nętrznych.

K o n stan ty n o p o l d. 30. grudnia. W czo­
ra j m iał L ayard  być przyjętym  przez sułta-

w - - Of TT 4 * | yYu“u<iW łT vxv r» giuswy jdjuou 1 uunu niu*iuvu 041, “««w«n*vuo «vDvmj. woj oaio c» 4
olbrzymia uznanie. Grano t ™t0C*1" ilęS t'’ | węgierskich 1043, niemieckich 430. Razem 1800.'załatw ienie jest tem pewniejsze, ile Że za-
“  . 0 ™ “ ? “ *. - O * * *  f  W  M  * I r tw e *  am basadora Niemiec m iał o tay m a ć

PłaCOUO i kntrnwinftkfA w n/v  KK »> 1 .  . - - -  -  - -  J
, . , . . j  u i_  • * * _ ■ Va x i iv iu iv v  u j ia i  v s iA  t m a ij

' ś r e d n ie T e " ! * ^  *ł.; ’ci«żkicl° g.lieyjskTch^ni b*n: ^ ecenie popierania reklam acyj angielskich -

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we źrodę dnia 31. grudnia 1879.

R O K  1 8 9 0
w ielk i p rze g ląd  d ram a ty czn y  w  7 odsłonach. 16*/» Baetawa* upróss ktpe*
I. Tercet 1 aktu opery komicznej Straussa t .  n.

.N IE T O P E R Z "  (Flederm aus)
odśpiewają pani Skalska, pp. Alma i Koncewicz. 

II. Po raz pierwszy:
„ P O  K W E Ś C IE  *

Fraszka w 1 akcie oryginalnie napisana.
III. Tercet aktu 3. z opery komicz. Souppe’go p. n.

„ F  A  T  I  N  I  C A“
odśpiewają pani Skalska, pna Bocskay i p. Zboiński.

IV . „P A Ł A C Y K  *
Kom. w 1 akcie z fran. M. Halevy, przekład C. D. 

V. Sekstet z opery Donłzettego p. n.
„ Ł U C JA  z  L A M M E R M O R U *

odśpiewają pani Bcssi, panna Malewska, panowie : 
Manfrini, Alma, Kohler i Marohetti.

YI. „M A N D O L IN A T A “

J O— Gaiteyjskie . 108 • 
4 i  25 Aurtriwkie banki- J 2 9 ' 

K c i ł  g a l i s .  T e w , k r e d y to w e g o
Srpzit, upnnm#,

6 -*&w 100 *łr. pe . 9 5  50
4*/, lis ty  zastawne eprósz kipo.

łów 100 złr. po , ć9 —-
Lwów Ł  31. grudnia 1878.

S 9 75

P o c ią g i ko lsjow * .
Oduaodzą ze L w m i

Podług 3«;gar* lwowakiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min BO pned pćłzocą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 tn- M raao poetąg 
•  * 9 po południu yootągosobowy, o godz. 6 młnnt

mieszany.
DO PODWOŁOCZTSK: z głównego dworca: e godz. U. 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut M 
po porad, pociąg mieszany; o godz. 10 min. BI wie­
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOŁOCZTSK: z Podzamcza; o godz. 10 bl M 
wieczór pociąg mieszany, o godz. 12 m. *2 w połaś, 
niu pociąg mieszany.

DO CZERNIOW1KC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsa# •  J -  n  —S— sa  — -------   - ! - -

kompozycji E. Paiadllhe — odśpiewa panna Donati. ’ UOjs| aNI^AWO
M a z u r  w i l a n o w s k i  w  4  p a r y   p r z y c e o d z ą  d o  l w o w a  :

(muzyka Tymolskiego). 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

towej* i „Na wędfj*1. W obu tych udatnych dro 
bnostkach jako Zosia i Aniela,
nieskończeni-? wywoływała oklaski; nam zaś zdawa- 7*”““ ”. •“ro*—  »— ■*.—«,.» „u, uu- M - -
łe .1? wHai-eć nie debintantkę, lecz coś jak naszą nlu było; węgierskie 54 do 60*/, pri- j" « h » c * o n e  na  wczoraj posiedzenie konfe
warszawską Popielkę w miniaturze. Panna A. N. ? ;  '* **». nieml,5ck)» 56 4° 62 zł., za 100 kilo. rencji grecko-tureckiej.-nie przyszło do skut-
nie powinna zapominać, iż choć noai niemieckie na- godziny wszystko rozsprzedano. J 1
zwitko, jest jednak rodowitą Szlązaczką ergo Pol- J Krrysztofomcz A ScJteU.
ką i że tak talant, jak i dość poprawny jni język j --------------
dalej kształcić, dla pożytku sprawy szlązkiej, jest

We czwartek dnia 1. stycznia 1880.
O gedz. pół do 4. po połnd.

Żołnierz królowej Madagaskaru.

jej świętym obowiązkiem. Pp. Fr. Kleczeński, G. 
ŚUwka (syn czcigodnego nauczyciela), T. Kamiński, 
G. Buzek i T. Gawiński, pierwszy raz występują*?,

Gospodarstwo przem i handel.
L w łw  dnia 30. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I w e w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kłlógrzmów pariiat Lwów. Według jakości:

Paaeuiea oaerwona od 12-25 do 12*50 zł., biała

nie care 
że ta  rej<

rewiczowii

bliskiego pokrewieństwa z dworem ,petersburg- 
skim, zapowiadają w formie niemal półurzędo- 
wej rychM’ vyjazd cara do Cannes, i miano wa- 

*  a  rejentem. Twierdzą one jednak, 
"% która byłaby poniekąd wstępem 

przyjść jeszcze do skutku nie mo- 
tego, iż car pragnie, nadając ca- 

- i  pełną uwobodę w sprawach we- 
wnętrznyc-.zachować dla siebie decydujący głos 
we wszyst h sprawach zewnętrznych. Na ten 
w&rnnek <J i  ?wicz znowu przystać nie chce. Je­
dnakże spae iewają się — owe korespondencje — 
że szkopuł t n wkrótce usunięty zostanie, albo­
wiem chorobą carowej wchodzi w okres coraz 
bardziej groźny, i nie zostawia carowi czasu do 
długich z synem dyskusyj.

M ów flu.lv. i Bslat. lialesiści.
 ----------------------  , ---------- ----------  . . Pogłoski o abdykacji cara nietylko nie u-
mało pozost awili do życzenia. O p. Zagórskiej i p. cichają, ale przeciwnie, z coraz większą wystę- 
A. Skorza, jako dawnych i znanych już ze zwego ■) poją natarczywością. Korespondencje, nadsyłane
tałuatu, ai* wspominam dzisiaj. | do pism berlińskich z dworu darmsztadzkiego,

— W iedeń. W jednym z hotelów stanął przed, wiadomo, znajduje się w stosunkach
kilkoma dnhuni kr. Wiktor Bobrowski. Policja wie­
deńska, któir* zwraca nwagę na wykazy hotelowych 
geAd, wiedsdała, że iztakje hr. Wiktor Baworo- 
weki, ale nie znała hr. Wiktora Bobrowskiego, In­
ko istnieje familia tego nazwiska. Chcąc więc do-, 
wiedzieć etą, ktoby to był hr. Wiktor Bobreweki,!do abdJ k' 
katala ewoim ajentem ^ e ć  baczne oko na p rzyby-;^  * P°w'
(egu. Niewłdsiaby strażnik dostrzegł, te ebey 
wesedł do bogatego sklepu zegarków i długo tam 
rozmawiał. Treści tej rozmowy nie zataił kapiee 
przed Ujenten połioyjnym. Góść przedstawił się 
kupcowi juko ezłonuk poselstwa austrjackiego w 
Loadyuie, który wezwany nagle przea ministra, 
musiał aa razie zastawić w Londynie twoje ko- 
■utowaeśei, ty popłacić długi i misć na drogę pie- 
eiążau. T m t  mś pragnie sprzedać kwity sastawii- 
eze i takews składa. Kwity te były pe formie 
wystawione. .Gdy jednak policja wiedziała, że ża­
den Bobrowski nie jest urzędnikiem poselstwa aa- 
otojaekiego w Londynie, przeto aresztowała mnie­
manego dypkaatę w sobotę i sprawdziła podobień- 
stwo jege z fotografią znanego osstnta, Węgra, 
nazwiskiem 6«jua Semoekeoy, który już nabyi sła­
wy f* różny<b' stolicach Eakopy a swojej przsbie- 
łłośei i dwikretaie wydostał elf z więzienia.
■ ■ B n tt  Pana Boga. Dowiadujemy się z Wie-

tunika Odetkiego, że Pan Bóg ma brata. 0*n sło­
ma teo> dziennika, wyjęte z artykułu o uratowa- 
aiz cara; . Mm ocalił go, bo on jest carem w 
niebie takie ; n .̂sz car na ziemi, a obydwaj są
pomiędzy so- raćmL - Jakżeby nie miał jeden dro­
giego ratows{j Nfech wi edzą nieprĄiąeiele po-
rządka epołe  ̂ go i Moskwy, że dla nas niebie? 
i  ziemeki car są braćmi I* —  Konfldencja^^azi- 
wnego rodzaju przypomina na kaDIicT
l ^ r ą  szlachcic w ekutek 
jaździe przez wezbraną rzek _ <tawił
: ^ r .a ń . i d e ,T a n  wie ;Gdy go ratował r

ze Pan pana zo.cdy ratow^
-o pan Panu kaplicę zbudował.*

— W y trw a ło ść  kobieca. Dyrekcja gimna- 
w Budzie otrzymała w tych dniach podanie, 

w którem pani Szilamy, z domu hr. Vllma Hngon- 
aay uprasza e przypuszczenie do egzaminu dojrzą- 
Met. Pani Szilassy otrzymała dyplom doktora me­
dycyny w Zurych, ponieważ jednak ustawa nie po- 
zwała praktykować z obcym dyplomem, pani Szl- 
laaey cboe aię doktoryzować w Peszcie i dlatego 
przedtem zdawać musi maturę.

A ustr^  
może jakom 
t&tu h&ldjĘ 
udaie si< r  
naciska, 
tensję d><8 
żdym > 
tą bierni,* 
skwy. 0  
głoska, 
serbską 
mośkiew 
stwo koi 
tekcji n  
lepsze rt

w stosunkach suych z Serbią nie 
ojść do łada. Ani w sprawie trak- 
tgo, ani w sprawie kolejowej nie 
' jakoś wywrzeć na Serbię takiego 
jakiego rościć może sobie pre- 

two tej wagi co Anstrja. Na ka- 
potyka ona bierny opór, a  po za 
czuje coraz wyraźniej rękę Mo­

czany obiegła świat po

ku, Bułtan bowiem jeszcze nie zatw ierdził 
nowej linii granicznej, k tórą kom isarze tu ­
reccy greckim  zaproponować zam ierzają.

M adry t d. 30. grudnia. N a  wyspach 
K anaryjskich powódź; szkody ogrom ne; u- 
rodzaje zniszczone.

A lek san d rja  d. 30. grudnia. Rozporzą­
dzeniem m inisterjalnem  zarządzono na tych­
miastową sekwestrację wszystkich dóbr by­
łego chedywa.

M adry t 3 i .  grudnia. N iejaki O rtero  Gon- 
zalez strze lił do k ró la  i  królowej a  bram y 
królewskiego zamku. N ikt nie raniony, zbój­
ca aresztow any. J e s t  rodem  z G allecji (pół­
nocno-zachodniej prowincji H iszpanii), ma 
la t  20, i  niedawno zam ieszkał w M adrycie. 
Zdaje się, że m iał spóloików, gdyż prócz 
niego jeszcze trzy  osoby aresztow ano. K ala 
przeleciała t a i  mimo tw arzy królowej. S trze­
lono z dwnlofowego pistoletu. Zam ach wy­
w ołał powszechne oburzenie. Królestwo n a

O godz. 7. wieczór :

R / O K  1 8 7 9
wielki przegląd dram&tyezny z nowym programem 

w 8 odsłonach.

[ Z PODWOŁOCZTSK : na dworzec w Podzamcza; # go- 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mioiuny.

■ Z  PODWOŁOCZTSK: n t  dworzec główny, lwowski e go- 
dtinie 10 a. 30 wieozór, pociąg pospieszny, e gol. 
6 min. 50 rano, pociąg mięsiany, o gad. 4 m. 12 se 
południa, pociąg mięazany 

Z  KRAKOWA: c godz. 6 min. 40 rano pociąg pospłemay 
o godz. 9 mia. 87 wieczór, pociąg osobowy, e g^ds 
11 m. 20przed południem, pociąg mięszkny.

Z CZERNIOW1EC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; e go di. 4. min. 6 rano, pociąg mięaca- 
ny, O godz. 3 m. 58 po pobsdnin, pociąg mięszany. 

ZSTAJSlSŁAWOWA: na iitrjj; o godz. S mia. 44 wio- 
wieezór

249 50 27,2 
146 50 149 — 
i " 9 50 S84 -  
33 i -  140 -

LWÓW, z Izby handlów uf, 81 grnduia. 
I. Akcje zz bstiką  

(bas kapom bieńąMgoji.
Kolej galie. Karola Leiwika . .

,, Lwowsko-Czays.-Jasea 
Banku Up. g*it*. po 800 zł. . .

n krtd. gaii*, pe 2)0 złr. ,
II. Listy zs 100 sir.

(bes kjpono b‘oź';*ago).
Tew. kred. gahe. 5 pWt. W. a .

n o ^ * n
:t v? n ^ r

Panka hipot galie. 6 pet. . ,
GKiit, 2nkł. kred. wionę. 4 p m .

m . Listy dłużas 190 ii,
Ogólnego ro?j. kredyt. Zakład*

w
okree.

\5  n  
38 75  
v5 25
n  86 

1(0 —

?■ 6 15 
89 75 
V« 26
99 8c

dlz ftalieji i Bukowiny S pret
_________    IY. Obligi zs, 100 śłr.

wchodnem i wychodnem s opery przyjmo | z S  fe.
W9TH) HA}łlAffil TIHlAOlDfllU AoriimtAwaJ *

fiS -

wano pełnem i uniesienia owacjami, 
ludu z pochodniami odprowadzał ich aż na 
zamek. Ciało d y p lo m ^ c z n e  zaraz wczoraj 
złożyło swoje g r a t u l a ^ , Izba posłów i  se­
nat dzisiaj je  z ł o f e F T e ż y t d e n t  Izby  po­
słów umarł.

Any*'------
Tylko w jedie^ 'tTT ?(ci nr. dirukowańe.

B erlin  d.- 3C ' ̂ g rudnia . A m basador 
Saint-Y allier podał się. -wczoraj, do  dymisji. 

L o n d y n  d. 30. grudnj*. Edynburgska

. . 9ć 65
n i  \ W ZMUUUKU UUI. nr, wj, 9*1, V8 -- 
I ło m  Piżjraciui b n j. t  Xt j$ys ?c S fr .  f;8

Pi- -

mi n p
?esję na główną linię kolejową , ________________ __ _____ ____
do Balgradn dostało konsorcjum p a ra  książęca xłieehałft do Canne. W  spra-

rjacnu8j ;  t  Oowaio* Serbii nai- -ńleiS Awo. Liczbę ofiar po-
To też oburzenie na Serbię pół- d a jt na  90- '''

J» austrjackich nie ma granic.t*,n AA naoi. -■ - °ze np. co następuje •'knom w „ iA i. i '

K U R 8 G IE Ł D Y  W 1SH E N B K IE J
W iedeń 30. grudnia 1879.

W ie d e ń  d. 30. gfcud. W czorajszy popo~!T . - f 0* ^  2 m innt.30 popołudniu. 
,*OTV ^  kerdytowe 176.50

Loij miastu Krahawa 
„ „ Btaaieławewa

V. Monety. 
Dukat holenderski . , 

„  eeearzki . . 
Napnitigdejr . . . .
? fóhepcrjał roinnizW . .
"ubei rosyjski srebrny . 
S ,, * papierowy,
i 09 marek ei*«a*eŁi#>i . 
b) ebro . . . . . .
Jinpeny w srebrze . .

19 76 
i l  —

6 41 
a 44 
9 9
£ 60 
I *8

1 0 ‘/s
- A l  70

6 66
7*1 — 

100 — 
21 76 
18 —

5 52 
5 64
V 88
9 66
1 70 

1 23% 
>18 2

N A D E S Ł A N E .
L. 23.157.

O g / l o i i z e n l e .
Ce8. k r ń l .  u p r z y w .

kolej gal. Karola Ludwika.
Postanow ienia taryfy eksportowej dla 

transportu rooża na  morzu z dnia 1. paź­
dziernika 1877 r., jako też postanowienia 
istniejące taryfy specjalnej dla przewozu zboża 
związku transportow ym  m muósko-galicyjsko- 
niemieckim z dnia 1. października 1877 r. 
(umieszczony w drugim  zeszycie taryfowym) 
do H am burga, H arburga, Brem en, Bremur- 
Hafen, Gestemunde i Szczecina, ostatnie tylko 
z uwzględnieniem przepisów kontroli d la  p rze­
wozu morskiego, pozostają tymczaaewo aż do 
ostatniego m arca 1880 r. włącznie, w  ni- 
czem niezmienione, co się niniejszem podaje 
do powszechnej wiadomości.

W e Lwowie d. 31. gradnia 1879.
M ł & r e f a j a  r u c h u •

D la  w zm ocnienia
dziad i osób wątłyeh lekarza doradzają n-. r rv

oó X, i «® śnialanie R&cahout p. DaUngrenier z Fary z00 1GQ'5C | „ Ł____   . -  ■ * —
SS 25 -iQ0 2"

- - - . UW/ M.C1UJWUWO 1IO.OU
łiidm‘nwv nociae pospieszny kolei północnej Akcja fran.-aust. —. 

cemy ażeby moskiewska agi- wykoleu sie Suessenbrunn. Jed en  palacz  Zft“ i ^ “ło“ ^ k 232.50 
..-<■4 . * > « " » ! . r t t ó ,  A -  S f le“ i 6 - » . 6b  « pąrtonalu  poc,

2  pasażerów  a * .  » . S f t - Ja_J ........._______   .«V i*»* r*? ' k° 'idom  wschodnim, bliżej lub poniósł szwż 
iśmy lu  jeogrrtftcsnym zosta- iSSSE!*
pod wzg rzekonąnie, że wpływ;

X* ■ pTJtyjeaóałi dnia 31. grudnia 1879 
HW Bu ZORZA : K  ̂ W. i L. hr. Ladćchow

taeja Wj 
tanu dowir 
się tam, dokąd 
kich. Powinn 
dalej od nas 
jącym, przemocą nar z u.
Austrji-Węgier stał się r o z s t rz y g a ją ^ ^  órka,} a ,rrw o .
te  wbrew woh naszej monarchii, w krajach bał- , cy ,  Królestw*. W. Nowiński z Królestwa. A.
kańskich żadne zmiany nastąpić nie mogą. Ale oiszewiez z Kijowa. A. Rodło z Naryora. L Rr-
pommąwszy te ostatnie względy, czyż in terisa  ohiic r. E NoWo,%yc. St. Skarżyński ze Studzianki, 
nasze w kwestji handlowej i dróg żelaznych St. :j .  j Ł Zwo ł8Cy ,  Bryńca. 
w Serbii są tak  dalece podrzędnego rodzaju, iż j HOTKL $n*óY°EJ8KI: N. Dubicki z MuIUn
możemy je  dłużej pozostawić w zależności o d , St. Lążyński z Dubiecka
widzimisię p. Risticza? Wykazywanie doniosło-! : HOTfeL ANGIELSKI: J . Schillerwein, j .

®tr obi i J. Taferner z Wiednia.ści tych interesów zdaje 'się być zbytecznem 
Nie chodzi tu o kwestję, która dopiero w przy­
szłości przynieść ma owoce. Teraźniejszy cel 
uasi jest jasny, chodzi o rozstrzygnięcie pyta­
nia, czy Austro-Węgry mają mieć lub nie wpływ 
na uregulowanie stosunków na Wschodzie, i czy 
opór p. Risticza wystarczy do wstrzymania ca 
tej naszej polityki handlowej i kolejowej, zmie

W. Madejski z Pie- 

Dr. W. Jaroszyński

HOTEL KRAKOWSKI:
niżk.

HOTEL WARSZAWSKI 
* Wiednia.

HOTEL LAZARUSA M. Keller z Krakowa. 
R Fjsohier ze Stanisławowa. A. L. Mayer ze Sko- 
■» A. Daozowskl z Podwołoezysk.__________

144.75
Kolej Lw.-ezer. 147.75 
Rndolfsbahn —.—
Węg. obi. p. w rt. 78.—
Losy a r. 1864 166.50 
Verkhenbank —.—
Renta weg. 6 J 9 97.25 
Bankrerein 147.60
Losy wegier. 107.25 
Węg, ostb&hn —

Udsosobienle
4 81. grudnia 

gedstna 10 wlwrt 46 proed południom.
Akeja kredytewe v90. Asglo-Au brjzekie 43 70
Kelti Kar. Lud. Sf0 50 Kil-j Folzdaiewa-------
Usionebaak 99 — Napoleonie* 9 31 */*

banknot; 1.22 Uzpesobienk: silne.
B e¥lU s i .  80 grudnia, 

godzina f  42 popołudniu.
Koiyi banVB ^10 80 Akei* krsdyt f 02

Węgier, kred 268.76 
Anglo-ańabf. 143.— 
Kolej Kar. Lad. 251.25 
Kolej Polud. 82.— 
Kolej Elżbiety 180.50 
Węg. Nordostb. 135.60 
Wied. Oomanal. 118.80 
Gallz. indemniz. 95.76 
Losy siedmiog. 112.50 
Losy tureckie 15.80 
Kolej Państw. —.—
Buty. robel pap. 1.22'/, 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galie. kolej —.— 

ciche.

W fodeń 29. grudnia, 
p o w u eeh n y  dług p*ń-

(zalO O  *łr.)
R a b  austr. w baokn b pro

,  w sraorsw 5 „ 
10S4 po MO sir. w. a. 4 pr.

S  * * * 6 *m „ loo ,  ,  . . .  
•**J* .  100 " ,  .
r aast dom po ISO si. * .

prot.. .

Obligaei« indeasnizac. 
(100 zł.)

'Uaiicyjalde..........................
'bukowińskie.....................
'Jusa pabliczBi? pożyczki.

nwta ztotae pr.po
ioo *L. w. a. . . . .  

W^iKMkic foi. koL po ISO aŁ
6 ur«ont<.-wepoi pe ICC ałr.

fursaa pożysaża hoŁ po 4 h.

Akęje bankowa.
ABzio-kootr. po MO aŁ ISO 
Bedeeercd. Ajł Sao. ŻOĆ sir 
-iaktad krsMoWy dla twnoic

i pnesnyabs.....................
iakted krad. węgier. MO sir. 
fcwan, MkoDt. sśfaso-anstr

P« ł-TO i ł t ........................
■ banh M&. po *10 sł,

9 OSl 
70 S
24 7*

i*o eoj 
34 --

\VA~-
8180

C8 -

97 8*

, *7*
i ‘<7 9s

11417*1
*.48
IsH 80

69 -M 
W 8 
JfcSaj 

181 
84:0| 

16 
144 40! 
814

019

f66
93 n i

-J7 4

118?:
107 /  ■

44 — 
1Ó9

!* II 40|

aifc-

S*a*. brak dla fca.A i pnaa*.
pe 990 ik , , , • ■ 

płJBejJsld aakład ks^C siwa. 
pe ZOO dr.

Uatenbaak po 100 A .  
Tnrkehsbaak po w, po 140 zh 
Wledakski Baotryereiu pe 10C 

oto. w. a. . . . .

Ak«J«* kolei.
Aikronhtsi po 900 sir. . . 
AtfimUdej pe <MQ alr.rebw.
W*bi*ty ,  , » .  k.
FerdyASida póicoomoj po 1000 

ale su. k. .
Yntoeiea. J6ł  pe 3530 sł w a, 
Kołat gał. Korola LoA po 200 

śtf. W.- .
W ie ,  Osar. Jsaska pe *0C «t 
Morowsżm W ąds> jeaolrolT,i 

po *00 iłr. 
kotar. pSŁ aoalk.poMOat V  

9 ,  W. B. pa 900 #
■owito po 900 itr. arobe. 
HSałattogred. po 990 al. w». ar. 
jteataeiasnboŁa HoaaRoekolt

st# ak w, o . ...................
—śBbohr ao 900 sł. seebe. . 
Tram war orlad. pe 170 ał. 
WąglmrtaHptll.yjskt (bopk.)

»o 908 Ar.
WfgiMO. pótaooK. o  rokok, po 

m  sSr. o«t». . . .
Wag. omh. (Oslbj po *&? id.

^Mas |4ąda 1t..., - * • i .«
ktr. •r-., •

1 Wągtor. sacheds. (Wwżb.) pe 
Sto *łr wa. 1 6 “ ■1E610

... . ... . L isty  xw taw nc
8'V ■?C8 (ua 100 s ł.)99 7ó 
Ł3i ś*.

99 —
.8971 Bodmered. slłg. Sstar. 5 pr. at 118 118 84

.  fptae w3filat6pr.wa 
GaL Tow. in s i  siem. 4pr- wo. 100 M 100 74

1(7 47 r- 8 SU -■
„ „ „ „ S r. w a. 

SU8ł  bank hipot. 6 p> 4. w f. 9 4
*»10

96
:-9 6'.'

, b k i. kr. włożę Cpr. r i 104 li 2
Baak aask.-węg. m. k. j> p A-

6«, 66 ,  ,  w. a § * (k — ii/Ti *.
;44 M) 14 w  

161 - Obligacje pierw»xeź8twa
hol. ( »  ioo ił.)

u u m e Albrechta pe 800 sŁ fi pro 4
81 7*1 7*0 łĆ8 srebr. w. *• . . . 814 *4(751ddrie pe 900 sł. S prot

9*1 *u 9*176 jrebe. w. a. . . db ■ 8*8
A*7 — 14 7Ł eska a CM ałr. i  p*. *», w a. 8* * 9-

Steteety pe fi pe. » ,  w. a,
„ cm. IW?? * przż. .

98 8“ 06*
. — — .. »  .0 9i -
M l i •47 - „ cm. IWi •  „ 88 — ~

li*'/'. Jl o * „ em. 1978 1 ,  . ,  
WocajpuMl* pół. * pro są, k.

97- ro-
:*7«)
ji-iat

1 3 ‘.C4 S U K
18 •  * * s ». e. 1 0*0 — .

iV4 S'4*-
w a b .  O lk  flKl k  L. WJ i i  5 p*. *r. v s i:«M

)0t74
108 TO
103 2*

81 ‘ 
■#04 0

St 9* 
20’ -
1

.  D, ero * aro . . 
■ OL ero W71 SCO .

i «
io:8* 1C1 74

,  f ł .  em. e .;00 *1 *>s — —
’J 7 «  18 b w e .-O w . JnroL em. ^

1 STO s t  pr- oooho. w a 469 86 0
m - 84 Lw«-Ctew. Jaro XŁ sro js* '

| 900 sfc. I  *r. nreb". w 88*? <9

Zrtr.-Oser. Jas. HI. oas. 1BSS 
MO złr. 6 pr. zrb. w. a. ,

Łor.-Oiec. Jaaa. IV. am. 1979 
^00 ałr. 8 pr. «**b. w. o. . .

Radolfa po OTO rf* er. a. 5 pro 
ffobr. w. a . . . ■ 

Badolfsm. 18»po300 sir. 8
ps. a . w. m......................

Bndolfh om 18*9 po 300 sł.
8 proe. orbr. ». a, . . . 

Biodiiogrtd*' -a 900 sir. 
A prot. . . .

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredyteoy dla fcetUUa
i praomyafe ,   ...................

.©ary po 40 ałr. m. k. 
Kagłesiak pa 10 alr. m. fc. 
Ktskkswdn .po 90 at.
PslUr po 40 sł. as. k 
BodoUa pe .'0 (h. ot. k.
M»- Bałm n  iwd.  a  k .  
St Sceois po 40 sir. w k. . 
Steaielawowrita (pożyczka) pe

90 sł. w, a . .................
Wo&rieła po 90 st. n. k. 
WwdirobgHta pc 80 sfir. bl h

Dewizy Smiezięczuo.
Serii a lii# mark- 
fMskfut! 100 atark . . 
Hambarg '.00 mark . . .
Łęadyi (iKt ta k  sstarl. .

itr. V- v.

pokarm o tyle przyjemny, ile wsmaenizjący.

#»** W ł a d y s ł a w
lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich, 

osiedlił się stale na zimę we Lwowie, i mieszka 
przy ulicy Kościuszki 6.

Chorych przyjmuje od 4. do 6. P« połudału. 
(Mechaniczne leczeni# chorób żołądka, zzstooowani* 
elektryczności.)

W ażne d la  k r a w c ó w ,  o bacz dzisiejsze 
Ogłoszenie.

Czas odnowić prenumeratę na 
,.Szczutka.“

Prenumerata całoroczna 10 zł., półroeM; 
L — A dres: Redakcja Szcamtko, ulica LUL

Księga adresów miasta Lwoia
wysiła z druku i je?', do nabycia w drukarni 
Gatety Narodową. — Cena 1 złr. 20 ot.

Pieniądze prze?ył»ć można razem z p:«- 
numeratą ua Gazetę.
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A JE N C J A  C Z A S O P IS M
w  k s i ę g a r n i  P o l s k i e j  w e  L w o w i e ,

p rz y jm u je  p ie n n m e r a tę  n a :
kwartalnie zł. 1.30, z przesyłką s ł 21*

1 sSM

r t  S  S k f l
^  S  83

4-I § ° 8 fl'ro a.*i C . p>̂5  oj &
•■■S «  e  *  aroi■8 t . S•ą E l& łu»ro ®6i

'Z
® W y
► a  S

B teo lad a  lite ra c k a , Tygodnik,
| B L U S Z C Z , Tygodnik mód 
, K Ł O N T . Tygodnik illnstrowany "
k O Ł G fi, największy Tygodnik hnmoTygtyczDT „ 
P r z y j a c i e l  d z ie c i ,  Tygodnik ilhitr. *
T o w a r z y s z  p i ln y c h  d z le e t  

| T y g o d n ik  i l la z tr o w a m y , najw pismo iilnstr. 
T y g o d n ik  m ó d  ł  p o w ie ś c i  

| T y d z ie ń  p o l s k i ,  liter., artyst, tank. i społ.
| Wm-r>K.»> W I E C , illastr. Tygodni) podróży

>r»z as wszystkie inne pisma poskie, francuskie,  s ir! . . . .
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D u s z n o ś ć
(Astma).

r :
Szyi ko i pew nie sk u tk u ­

j m y  środek przeciw dusz­
ności, przez lekarzy doświad- 
ęąouy i jako n iezaw odny po­
lecony, wysyra za frankowa-- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 et. 
luli 5 marJt franco i33' 12-20

A. Krasowecz,
aptekarz w Gleichenberg w 3tyrjL

1 Następując najcsyitezej rasy
K  TT K  Y ,

są do sprzedania:
„ E a  F l e c h e ,  c c a r u c  C r e r e i  

f c o r .  p o p i e l a t e  C r e r e c e n r ^  
H a n d o n r .  S p a n ś s r ,  b ł a ł e  C o* 
c k i n c h i u a ,  ż d ł t e  C o c h l a c h l n a .  

K oguty po 4 z ł., i - r y  po 3 zł., ta k ie
2 pawie po 4 zł. Zgłoszenia nadsełać 
uprasza się: „Zarząd pałacu  w Busku®,
kolej Krasne. 4138 3—8

T a s i e m i e c
Cierpienia żołądka raneją i

1
pod u u-

^ 1  pewny,
ikiiŁkiem d r .  S c h n e id .

W i e d e ń ,  P r a i e r s t r a s r e  5 3 .
(Takie uatownici) Teał* wylfeayl *aeẑ Ś!i- 
wie wieeej j*k 3000 kierpltcyek aa tasiemiec 
t^cierpienia ioi^dka. 1U7

L. 1932.

Maszyny do wałkowania
I f f e z b ę d  n r  

do fab rykac ji 
obuw ia

najlepszej i najtańszej 
kO'1KłTUKrji, dostarcza 1

F. B a u e r ,
Wiedeń,

YII. "iegierg. 67. 
Cenniki bezpłatuie i 

franco. 1134 1—10

B ez tx>iix
I bez wstrzykiwania

bas lekantw  pnasikadzających traw!*- 
nia, tudzież bez otorób «Htepnyo>" i 
pm rw snia iftmdaiwils, wylecze według 
tupełnie sowej metody, doświadczone: w 

BissUaionyeh wypadłaeb 
W ł a w y  a i a o w e , 

tak fwieło powstałe, jakoteł bardzo zt- 
fU nała . naturalnie, gnmtownia i ssybko

V . D r  H i B T Ł O r a ,
i ^ l t d o a e k  lekfcnkisfo Wyćsiałn,

» v i f ut ia k u k K w a n fa io j^
dawnie, lecz Btadt, 8 « Q « |i  Vr. 11 
, Wylecc takie wyrmtr skórne, *»e- 
tesu, U flawy •  feeMet, bl*dae*kę, 
-depłodsoi , npławr, 1112 1—1 

- ,,; M t e b l e a t o  m ę k k J e ,  , ,
' boi wyriynanis I bez wypalania, równie 

iwtf iyflJlli i w m d j  w sw l- 
U i f l  r a d i a j l a  »  pomocą kores 
pdiwencj 
i dacii •

łenejL Za dyskrecję rewy, a n a ią  
r i l  w w U ł lóiaswłoosn.e Uksrstwa.

Muszą być w ygrane

mi 9 ii. 178.000
z ł  5 m i l  6 3 6  4 4 0
n<t 88. b rrin szw ięk iem . po- 
zw olonem  i zagw aran tow a 
nem  w łelk iem  losow aniu 
plemiężnem. zostającem  pod 
kierow nictw em  k r  a } o w e j  

d y rek c ji lo tery jnej. 
Takowe pkłada c;ie z 94.000 

losów, z których 48.000. a wiec 
w większej połowie w kilku mie­
siącach muszą być wyciągnięte.

M a j w y ł s s a  w y g r a n a  
w asjs/częśliwszym wypadku ozym

mark 450.000
tiłór,.';s wygrane cą następujące:

Dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności postanow iła 
z n iż y ć  s t o p ę  p r o c e n to w ą

na 6 od sta ro cznie.
1. od zaliczek udzielanych na pap iery5Wartościowe, 

tudzież .
2. od eskontu weksli, wylosowanych papierów w ar­

tościowych, kuponów itp .

począwszy od dnia 1. stycznia 1880.
We Lwowie dnia 12. grudnia 1879.

Dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności.

ii

Obwieszczenie.
Zwierzchność gm inna w Łańcucie 

rozpisuje KONKURS 
n a  p o s a d ę  S e k r e t a r z a

za kaucją 200 zł., z r. ezną platą400 zł.
Pierwszeństwo otrzyma kandydat 

obznaj‘'miony z fcąsowością, adm inistra­
cją i manipulacją biurową. ;• < '

Podania przyjmuje Zwir.zchnoś^ 
gminna w Łańcucie po dzień 15. ety 
ćznia 1880. , 1854 1 -1

Urząd miejski w Łańcucie.

H Y O I E N A  S K Ó R Y

S M O N

10 SUC DE LAITUE
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM

E U  P i A U B ,
Aeodsijaeząjąop aie o |$ p w a -  

ą  j wyBzukahym za

‘  J

wyszuKanym l a ^ u B i n ,  ła­
godzi; odśw ieża skórę 4 nadaje je 
nieporów naną delikatność. ■

podczas silnych m rozów  należy je
używ ać z m assą kallideriĄiczną(p*ł® 
• a l lM e r m tę e e )

- 1
, e y f l u t y c s n e  osyli we-

1 PO 3Po oon S po 2000C
1 » 1ĆO.OOO 12 » 15.000
k k - Uoimo  ̂ ł» 12.000
i t 76 000 22 . 10.00T
2 ; 50000 2 „ 8.000
1 n 40 000 4 „ eoro
6 » 80.000 6 000
3 . *5 000 « > 4.000

107 po 8.000 1800 po 300
ł*is „ 2.000 85 „ 240
623 „ I 000 i 75 » (200
848 „ '500 ' 80390 „ 142 itd

C h o r o b y  nlery®*™., U k iwieżo 
- ~ ~ Swatał® 4tko‘̂  “ «ą»r

dbąna mb żle wyleczone, W dze^kłar^e; 
ttfapodotr słabości, zgubne skutki sm- 
n s r n a ł tu  n. p. osłabienie nerwowe 1

' f e w t s & s ®metody, gruntownie i pod 
ijjsńniils speelaliata ehorób syfiIitycz-|H 
nyeb i skórny eh. praktyczny lekarz me-i. 
dyoytry, cfelrttreii i skuszeni

J A I  K I I B P I B I ' .  
pn rf alicy Sobieskiego nr. 12 , w domn p.. 
Bakiiowekiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12 . przed i od 3. do 6. po południu. 
Zamiejscowym którym na przeprowadzę-; 
nin knracji w ścisłej dyskrecji (w małych j 
■ h A J i  i wsiach prawie niemoźefinsj) 

ledyó powirOO, udziela rady listownie 
wyaeła lekarstwa w ten 
sai nąjmuiejazemu

posób, i i  dr. 
podejrzeniu nledz 
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Wypłata wygranych nastą­
pi rychło pod gwarancją

państwa.
Na najbliższe ciągnienie wygra­

nych wynosi według planu wkładka: 
za cały los oryginalny zł. 9.60
„ pół losu „ „ 4.75
„ 6wierć losu „ „ 2 /0
,  'ósemlę „ „  1  -?0
Te przóz 'państwo gwarantowane, 

b trben  państwowym opatrzone losy 
oryginalne fnie promesy! wysyłam 
f i  naileHwniem naleiytości fw liście 
poleconym] pocztą lub za zaliczeniem 
Wszystkie" Zamówienia' będą punktu­
alnie wykonane, ursędowy p l a n  
ciągnienia dodaje się bezpłatnie 
db losów, a. po ciągnienia odsyłani 
bez wezwania urzędowe listy wygra- 

L nycb.
Losowania nastręczają, uojrfięaere 

iorzyścf i uposażone -* Wielenia zna- 
cznemi wygranemu Wszystkie wyma­
gania nrzestników. i'ko  to : nad zó r 
państw ow y, gw arkneja aa  p u n k ­
tu a ln ą  w y r - -^4 w ygranych są zn- 
-silO .1 zKBezpieczeu*. Mojem nsiinem 
ktaraniein będzie wywiążą ó się z 
zaufania we mnie położonego.

Ponieważ ciągnienie wygranych 
rozpoczyna się

z d. 15. stycznia 1880.
a zlecenia w znacznej wpływają licz­
bie, upraszam o rychłe zamówienia, naj­
lepiej niezwłocznie i bezpośredL.o do

GAI B9SSE jft,
Bank- u, Wechselgeschaft

In Braunschweig.
O zrobieniu wiele frieikich wy­

granych w tej kolekturze, i o wy- 
piacie tychże, donoszą wszystkie 
dzienniki austrjackie. lojjo 4 7

Edward B os chan,
handel papieru

w e W ie d n iu  B au e rn m ark t, Ja so m lrg ó tts tr . 6,
poleca

swój obficie zaopatrzony skład najnowszych i 
najgusf o wnięjszych

t u r ó w  k o t y l io n o w y c h
k o m i c z n y c h  n a k r y ć  n a  g ło w y  1  l a r w

w wyborowych sortymentach 
Dla stowarzyszeń i towarzystw ceny niiaze,

kotylionowe

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy inłodtieńśse i wytaykł

Dr WRUĤ a; 
Proszek Peruin
(w yrab iany  z zlól peruw laiiskleli)

r- . j ,

P r o s z e k  F c r n l n  przydaje lig jędyme i 
nis ku temu, ażeby każde osłabienie isęśct ’ płefewyi 

~ ‘ -1  -----a-—-- s -  - niepłodność usunąć. Dajeporodowych, tudzież impotencję i u kobiet
także użyć jako środek  leesn iczy  na wszystkie zboczęnia systemu nerwo-, 
wegti, na osłabienie, spowodowane w t tu  tek nbycła soiów 1 ' krwi, a rńiańb- 
wicie przez rozpustę, samogwałt, i necne pomazanie (powód impeteaoji) wy­
wołane osłabienie u mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym -opiłem l  i i  8 0  dl.
We Wiedniu u AL Gischner, dypi apt. IL KKisar Josefie^rasee 14. 

we Lwowie u Zygm Buckera. 1084 '22—i

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. L E R 1 § ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
S rodek ten w  s tan ie  ciekłym  bez sm aku żadnego , podobny do w o d r  m in e ra ln e j, łąęKy 

w so b ie  p ierw iastk i w yrabiające krew  i koKci. Ze w szystkich p rep a ra tó w  żeiazistyęlfi je»a 
n lx5*“iw ^ ceJ racj°h a łn y  i dla tego tfL prayjety  zo sta f u rzez na jznakom itszych f tk a f ty .

dobrze się nadaje  do tem peram entów  m  odycli panienek dęltkatnytJh. ktCfrych 
roawój cittla jest trudny, lub został spóźniony, d la pań  cierpiących na, nieznośne boleści 
żołądka, pochodżące z b ‘a d ac /k i. wyniszczenia, białych u pław o w lub 'o r ik u  regu larności, 
a la  dzieci b ladych, watl«j budowy i delika tnych -i d la  w szystk ich  .o s ó b -c ie rp ią v c li 
i  ^ l?£okr vvistoścJ. Skuteczny, szybko działający , m ogący być zn iesionym  przez na iJe .ik a- 
Oto zoisidklf środek ten nie spraw ia an i zatw ardzenia , an i n ie d z ia ła  srlfld llw ftfw izębT .
Oto są  p r^ m io ty ,  d a  których Rżycie jego zalecają lekarze, 

uniknienia licznych fafszerstw  i naślado 
wy francuz ki koloru niebieskiego, stosow nie 
fabryczna i podpis G IU M A U L T et COMP. z

Dosźac m ożna w głównych aptekaw POLSCE i w A

ów nictw a, iądać aby'stempel rządo 
do orawa z 2o Listopada ł*73, marka 
najdow ały się na j^ e j^ k e c ie .

We Lwowio do uapycia w aptekach pp.: Piotra Mikolasoha, Z. Ruc- 
kera i J .  Belska.

H  m a s z y n
1 narzędzi ro ln iczy ch ,

l e j  a rn ia  % e l a z a
i  innych metali, 

we Lwowie, ulica Balonowa, 1. 1 
Je .t  do nabycia w mej fatryce wa­

lec drogowy kompletny, do użycia na 
drogi Mutrowane, *a barów przyatępną 
cenę. — Przyc^em mam lonor polecić 
panom P. T. moje wyroby krajowe w

maszjnaci i nanęfi2iacłi roliiiczycl
najlep»*ycb systemów i po najamiarko- 
wftńujch cenach, a szczególnie na obecną 
ohwilęi młocarnie i kieraty, eieczkanue. 
buraczsrkl, młynki, gulotki, i t p. w 
wielkim wyborze.

Wezeliie r e p e r o e le  w a s * y n  1 
o d l ó w y  *  ż e l a a a  n»kntecaniam.w-ja* 

tnaj krótszym ?za>ie l 8*1 4—8

żołądek, IN "ii]lepszy ś r o d e k
krew, J p r s e c lw  l i u d n o ś c l o m ,  c k l i w o f i c i ,

g ł o w a .  b o l o m  ż o ł ą d k a ,  d y a r e j l ,  b o l o m
z c b O w  i t. d.

U • t  9 , 
aąby,

» k o r a.

J a k o  w y b o r n y  Ś r o d e k  i o l ą d k o w y .
U śm ierzający  karcze .

Jako tynktnra na *ęby 1 woda do md.
Jako środek toaletowy.

J a k o  n a p ó j  o r a e f w l a j ą t y .  U U  s—ł i
C e n a  f l a n k i  5 0  e t .  Prz., wysyłkach pocztowych, wysyłajn« najmniej 

dwie flaczki 1  * 1 .  1 0  e t .
GMwuy skład d la A u tro -W ę g le r :  we Wiedniu u P h i -  
l ip a  o n a te łn , aptekarza sum heil. Leopold,

Ecke der Spiegel and Plankengasse 6.
Śkiad w© Lwowie w apt. p. Zygm. Ruolfcerń

J ttu tto n ic g o ^  ̂

msmm
P^pfzeciw  gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  rlinom, nagniotkom, oparzeniom etc. 
p ^  B kład centralny w Paryżu na u'icy 
•^Żfetrre St. M erri 40, i we wszyst 
CL kich aptekach. 1011 4—?

1 1 1  I S S N  U  B E L

I

najczystsza alkalicznaMMda szczawiowa
pr: ciw- katarom organów oddęcLo-,

' wyUi, ioladka i pęclferżś. '
H E K B Y f i  S k A T T O A I ,  K a r l s b a d .

1062 Ita. sk ładz ie  w  ap tekach  1 handlach wód mineralnych; 1 —12

Pasty}Ł;i
dlgentlrea «fc pe^tocele*

przeciw ncią^Uwoiciom trawienia i 
kaszlowi.

! H T ie p r* e w jź » z n n e  s
I  T A s IK M C A  z  G Ł O W Ą , G L I S T A M I  1 C Z E K  W A M I,
m  nsnw a sc p e łn .e  b^zniecznie i b"* boln według wlcgncj m etody (także lietownie)
■  R ich arl Mohrmann, w Roseen, w  Saksonii.
■  Środki zostały  przez kr .1. Ba»l ie krajow e kolegium a p te k a rz y  w Dre-
H .|fQ T t zbadane, n i-  spraw iają  dolegliwości, a nawet w ziąw szy na próbę są zu- B jjełoie nieszkodliwe, mop-f być nawet brane w m ałych ilościach, dawane nej- 
B  m łod»zym  dsieciom . Najwyższy czas trw an ia  kuracji: Dwie godziny, nie prze- B sskadzając  w zatrudn ien iu . Po najw iększej części tacy  chorzy bywają leczeni B isko cierpiący na n ie d o .ro sn o ść  ln b  na żołądek. Prospekty z wyciągiem śtcia

flH  i t t tw  betc y te t ^ i f r M c ^ ________________ 1129 2 18

L. 37711.

d r n «
d la  cffrp ląćyćn

Grnn<i«n-<» J  H*y' jg i pom ce
n a  ż o f ą d r  s p o d n ie  a z ę ś e K la l a .

.. Lcrzymąnie zdrowia aależy. po 
fczi rtości soków i krwi \  tndzież od płal 
“ ięgoęó Jest najlepszym * nl^akni

Dr, Rosy Balsam |yc ia ,
Dr. Boty balsam iyeiai odpożćfada najzupełniej wszelkim frm w yaa- 

g«r" " , gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza tdroW i esystą 
kręto, a ciału przywraca napo wrót dawniejszą słłi} i zdijówje. Nl wszelkie 
dolegliwość! trawienia, nifanowlole brak ap tytt*. odtofóMt 3k«.u«MBkr «a«fey 
eia, wymioty, kurcz iolądka, eaflegmienie, hemoroidy, i , sepelnienie lolądn 
potrawami ltd. jcat pewnym i uznanym środkiem domowym, który zpówódń 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie fogólne rozszerzenie;

W ielkn  flasska k o sz tu je  1 a l., pół flasz *1 50 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczkę naleiytości. 1328 15—? •

J d U b , j c k J tA  Ś d t± £ 3 & c3 d £ k 3 t J & 3 U tJ id b k ^

U C  Y J i i a  , i

jtjp^kazej ozęęsi od ciynozenia i 
Tie&ia dobrego trawiei <- Aby to 
izyni środkieis

S z a n o w n y  F a n i e !
Nio mogę pominąA ażebym Szanownemu pana nie oddał mr,je po­

dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną ua n o c ie  kni7ze żo­
łądkowe, że po 11  dni a ozesto i dłużej w łóżku pozo,staó musiała ą przy- 
tem w dnie dostawała napady bezprzytoinności. Zwątjpiłem ju ż , żeby żyć 
mogła. Za poradą jednego z moieh przyjaciół zamówiłem flaszec^kę dr. 
Rosy balsamn życia. Po kflkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób ondowny, a od trąecb miesięoy powtarzały się knreze Iecz nader 

prowadzając mojej żonie wymiotów. Polecam też każd

w e Lw ow ie I j  u licy  Jag ie llo ń sk ie j 1 3 ,
do w iadom ości -  ̂z dn iem  "‘I. stycznia 1880, obn iża

^  p ro cen to w ą /  V
od >>kłacit?B książeczki ttszezednoś i

z 5 l |a0k . n :a . ^ ° 0 ’ • t u d z i i - ^  4 d b ia  w s z js tk ie  w f ob iegu  
się zna jdu jące  6- i ^  bitow e k s ią Ł ^ :^  w k ładkow e po

p rocen tow ane będą. 
g ru d n ia  1879.

D  y  r e k  et
[Przedruk nie będzie opłacony.].

lekkie, nie s_ 
dobnie cierpiącemu ten wybóniy środek.

emu poZ poważaniem,
P. TysioesU, młynarz. 

Starcz pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1879*

ZWRACA SIĘ UWAGĘ t SH53*

Celem  wydzierżawienia g łó w n e g o  f o l w a r k u  w 
B ło tn i ,  w starostw ie P rzem yślańskiem ,  przy gościńcu 
iLwowsbo-Brzećaóskim  położonego, do fundacji ś. p. S ta­
n isław a Gosiewskiego należącego, n a  okres sześcioletni, 
od d. 19- m arca 1880  r. liczyć się mającyy odbędzie się

publiczna licytacja
p o m o c ą  o f e r t  w  d n iu  2 8 . s ty c z n ia  1880  o  godz. 
p r z e d  p o łu d n ie m  w  b iu rz e  I. d e p a r . M a g is tra tu .

fo lw a rk  ten obejmuje obszar około 386 morgów, 
icodny dom m ieszkalny i dostatec?flą ilość zabadowań 

Ktfiooarezych, do dzierżaw y nie należy jednak koniecz­
nie prawo propinacji z dwoma karczm am i i trzem a m ły­
nami, k 'ó re  to przedmioty i osobno mogą być wydzie­
rżawione.

Ceoę w yw ołania za sam folw ark ustanaw ia się na 
trzy tysiące (8 .0 0 0 ) z łr. rce /nego  czynszu dzierża­
wnego. Folw ark  m ożna dzierżaw ić 1 razem  * prawem 
propinacji i m ły n am i, -  a  w takim  “izse ustanaw ia się 
cenę wyw ołania cztery t y s i ą c e  ośmset (4 . 8 0 0 ) z łr, 
ą .  w. rocznego czynszu dzierżaw nego. Oiorty m ają być 
zaoj-^trzoDs w wadjam wynoszące i 0 p re, ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżaw nego, jednak  niemniej ja k  10 
p rc . ceny wywołania.

W arunki licytacji p rze jrzeć  można w biurze I. dep. 
Magistratu w godzinach urzędow ych.

Magistrat kr. st. miasta
M zW O W y  dnia 11 . g ru d n ia  1 8 7 9 .

Celem n oh ronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują­
cych zawnte wyraźnie zażądać:

D r a  R o s y  B a l s a m  i y d f t
a ap tek i B. F ra g n e ra  w  P ra d s e ,  gdyż dosttzegłetn, ie  kupującym w 
niektórych miejscach dowolna jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a  nie wyraźnie D r. R osy balsam  życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
jest do nabycia tylko w r ł ó w n y m  u k ł a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

B .  F r a g n e f a ,  Klolnseite, Eck der Sporneręasse Nr 206.
We L w o w i e  Z .  K n e k e r  apt., w RymanowJ* W. Wojtynklewics. 

apt., w Krakowie J. Tranczyński apt., w Samborze J, Aleksie wic* apt., w Su-, - 
c^awie M. Karczewski apt. Wszystkie aptuki w Anstijl jako tei banale ma. J
terjalno i korzenne posiadkją skład wymienionego balsamu.

Ważne d la  panów

K r a w c ó w !
Skład fabryczny towarów sukiennych i wełnianych

ŃACH0D & G0LD8CHMIED,
we W i e d n i u ,  Stadt, Landskrongssse Ar. 8.

sprzedaje wszystkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów 
sukiennych i wełnianych detailicznie po cenach hu-townych. 

Wzory r.;t żądanie bezpłatnie. Zamówienia towerów załatwiają
się rychło za p obraniem,

l l ’ ł  I — !ź -

Z O O G G O O t;

Towarzystwo

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
we Lwowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogr Liczoną poręką 
R Y N E K  1. 17. p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
i oprocentowuje takowe po ^ { o

Zwrot wkładki do wysokości zł. 100 uskutecznia się
bez wypowiedzeDia.

dnia &  
& *

a

M a y  a s y n  f u t e r

Adamski &  Czauczynski
Ulica H alieka pod 1. 1 ., a a  praeciw  K atedry.

Polecimy w największym wyborze w«xelkie gatunki fater, 
& mianowicie:

F u tr a  m ę s k i e ,  tak zwane szuby do podróży, P a l e ,  
f o t y  misatowe, lisiurkl do polowania.

Futra damskie również do podróży i do mia»ta, 
nciególnie Faletoly na sposób męski, po­
dług najnowszych żnrnali paryskich.

Kołnierze i Zarękawki damskie podług no 
Wych faionów w guście bajmodniejazym.

Wlcrachy gotowe do fnter tak męskie j&koteż i 
damskie każdego czaiu po cenach najnmiarko* 
wańazych.

Caapkj, Kołpaki, Beki do sań i przed łóżka 
Rękawice ula furmanów.

Zarękawki myśliwskie, ostatnie szczególnie,pola- 
cansy pp. urzędnikom kolejowym na staoiach jako 
bardzo praktyesne. Cena takowych od zł g  4.50

£B3 fs> Wszelkie obstalunkl z prowincji u  nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z cełą

akuratnością 1 sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trwa--
łość naszego towaru 1333

Cenniki na śfdantc franco.

B a n k  k r e d y t o w y

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l, 3.,
wydaje począwszy od dnia 1. stycznia 1880

A S I G N A T 1  K A S O  W H  i

4-procentowe z 14-dnioweia wypowiedzeniem 
V\*‘ „ 30
5 . .  90

» »>

>» »ł

Wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe z 90-dnso- 
weix wypowiedzeniem oprocentowane będą po .S1̂ 0̂  do dnia 
1. kwietnia 1880, zaś z 30-dniowem wypowiedzeniem po 50; do
dnia L luto^o 18S0. . !

Lwów dnia 27. grudnia 1879.
I > y  r e l a c j a .

[ P rz # r u k  nie .będzie opłacony.]
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